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12 drużyn zagranicznych w Polsce
Piłkarze przestrzegają starą tradycją Wielkanocną

Święta Wielkanocne będą pod I 
względem sportowym bardzo oży- [ 
wionę. Utartym zwyczajem zjeż- j 
dża do Polski szereg drużyn za- I 
granicznych, przyczem pod wzgle- 

„ dem ilościowym prym wiodą Niem- 
' cy, co jest zrozumiale zarówno ze 

względu na bliskie sąsiedztwo, jak 
i dogodniejsze warunki.

Z zadowoleniem stwierdzić nale
ży, że również polskie drużyny po
siadają dzisiaj pewną silę atrakcyj
ną i coraz chętniej są widziane za
granicą. Ruch zaproszony został 
na trzy występy do Niemiec, a Wi
sła, która zyskała już w Belgji pra
wo obywatelstwa, bierze udział w 
turnieju w Antwerpii.

Z imprez w kraju na pierwszy 
plan wysuwają się mecze lwow
skie. U wicemistrza Polski Po- 
goni bawić będzie wiedeński Wa- 
cker. który zajmuje poważne sta
nowisko w międzynarodowem pił- 
karstwie. Wacker gra z Pogonią 
w niedzielę i poniedziałek.

Kraków gościć będzie budapesz
teński Budal? Przeciwnikiem nie
dzielnym zawodowców węgier
skich będzie Cracovia, w ponie- 
dziatek zmierzą się oni z Garbar
nią. .

■Poznań będzie miał przyjemność

FORLANSKI (WARSZ.) / KOWALSKI (P. Z. L.) 
po meczu finałowym w wadze piórkowej, wygranym przez mło

dego „lotnika".

rodzaju polityce trudno się dziwić, i w konsekwencji musi się znów od- 
że piłkarstwo i zainteresowanie się bić na klubach wykazujących ka- 
niem w Warszawie stale maleje, co 1 rygodną niezaradność.

oglądania dwu zagranicznych ze- 
SROlęw. W niedzielę gra Warta z 
Holstein z Kilonji, w poniedziałek 
z BIau Weiss z Berlina.

Łódź ogranicza się do jednego 
meczu. W poniedziałek gra ŁKS 
z Holstein.

W Świętochłowicach odbędzie 
■się turniej z udziałem Victorji ber
lińskiej, Vorwaerts Rasensport z 
Gliwic, Śmigłego i „Śląska".

W Warszawie — czekać będzie
my ha wieści, co działo się gdzie 
■indziej. Stołeczne khibv piłkarskie 
nie umiały zdobyć się na skromną I 
choćby inicjatywę i dzięki temu li-

Turniej świąteczny w Świętochłowicach
HAS MONĘ A — LECH JA 1:0. WALKA WRĘCZ

Bramkarza Mandla (Has.) atako . . , , „ c
wanego nrzez Czajkowskiego (Ll na Przedpolu Ł. K. S. podczas n e

blokuje obrońca Katz. czu z Warszawianką 1:1 w Łodzi
Sensacją świąt i jedyną poważniej

szą 'imprezą na Górnym Śląsku będzie 
organizowany przez ligowy zespól Kś 
Śląsk — „czwórmecz" piłkarski. Ucze
stniczą w nim wicemistrz Berlina F. C 
Victoria 1889. mistrz poludniowo- 
wschodnich Niemiec Sportvereiningimg 
Vorwaerts Rasensport Gieiwitz. WiK.S. 
„Śmigły" Wilno i zespól gospodarczy.

Goście berlińscy, których start ocze
kiwany jest z wielkiem zainteresowa
niem dzierżyli dwukrotnie zaszczytny 
tytuł wicemistrza Rzeszy i 14 razy byli 
mistrzami Brandenburgii. Zespół gli-

Ćzni zwolennicy piłkarstwa spe- wńcki jest b. wyrównany, każdy niemal 
dzhć będą święta na spacerach lub z pdkarzy tego klubu grał w repr.Śląs

— Koppa grała w zawodach między
państwowych Niemcy — Finlandia w 
jesieni ub. .roku. Pierwszy z nich zo
stał nawet zaliczony do składu olimpij
skiego.

Śmigły zjeżdża na Śląsk wzmocnio
ny dwoma graczami Alakabi wileńskiej, 
a gospodarze w .wstąpią z Niechciałem, 
Michalskim i Pogodzińskim, graczami, 
którzy w rozgrywkach ligowych nara- 
zie .uczestniczyć nie mogą. Posmak sen 
sacjt nadaje jeszcze startowi drążyn 
niemieckich fakt, że D. F. B. zez.wolil 
obu zespołom na wyjazd tylko pod

Mecz z Niemcami 13-go września

przy biesiadnym stole. Przy tego ka Opolskiego, a para obrońców Kubuś

tym war im krem, że za wszelka cenę 
wywalczą zwycięstwa (!) w spotka
niach z polskiemi zespołami! (hr)

KS Śląsk (Świętochłowice) zatrzy- 
i moje trenera Frauenkrona jedynie do 
• końca czerwca, poczem dziękuje mu za 
i pracę. „Ślązacy" w przyszłości chcą 
I korzystać z usług trenera, jakiego spro 
| wadzi Śl. OZPN. w najbliższej przy
szłości. Frauenkron 'pozostanie jednak 
na Śląsku niemieckim, gdzie trenuje 
Vorwaerts Rasensport. (hr)

Sprawa meczu z Niemcami zastała 
ostatecznie załatwiona. D.F.B. zaakcep 
tował termin 13 września i w dniu tym 
powitany w Warszawie piłkarzy nie
mieckich.

Tak więc w tej cli wili mamy już za- 
f.ksowane dwa mecze międzypaństwo
we i to jeden bezpośrednio po drugim, 
gdyż 6 września gramy z Jugosławią.

Obecnie PZPN zwrócił się do Ru-

munji, by uzyskać od niej zgodę na in
ny termin (pierwotnie 20 września). 
Spodziewać sie należy, że Związek Ru

Sprawa meczów sparringowych h 
czy sie z udziałem druzvnv naszej ■ 
Olimpiadzie, co uważać należy za ba.
dzo prawdopodobne. już choćby zmuński póidzie na rękę. Z Kopenhagi . ......—...... .......   .

nie nadeszło jeszcze definitywne za- sie. mimo trudności, ua mecz z Polsk; 
hwerdzenie terminu 4 października. | chcieli nas w ten sposób zobligować d 

Pozatem na widoku są mecze spar- względu na moralne zobowiązania
ringowe z Holandią (11 i 1 dczerwca) stosunku do Niemców, którzy godzą 
oraz z Austrią (termin nieustalony). I przyjazdu do Berlina.

TRÓJKA „WOJSKOWYCH" MISTRZÓW WARSZAWY 
Węgrowski tctęzka), Baśkiewicz (musza) i. Doroba (półciężka) 

zdobyli dla Legii trzy tytuły.

Kraków zaproszony 
do Budapesztu

KRAKÓW, 8.4. Tel. wl. — W dniu 
I dzisiejszym otrzymał KOZPN list z 
! węgierskiego Związku piłki nożnej z 

zaproszeniem reprezentacji Krakowa 
na 26 b. m. do Budapesztu, gdzie roze- 

1 grałaby ona mecz z reprezentacja 
: amatorska. Węgier na prawach rewan- 
, żu. Wobec tego, że 26 b. m. zarówno 
| Wisła jak i Garbarnia są zajęte me- 
I czarni ligowemi, udział graczy tych 
drużyn jest wykluczony. W KGZPN 
istnieje jednak tendencja wysłania do 

I Budapesztu reprezentacji, złożonej z 
j klubów kl. A.

W Warszawie
Łegja — Polonia — 

Warszawianka
Legia ostatecznie zrezygnowała ee 

sprowadzenia drużyny zagrancznej na 
święta Wielkiej Nocy do Warszawy, 
nie mając partnera, któryby zagrał dru 
niego dnia.

Wobec tego Legia w drugim dniu 
świąt rozegra na boisku Warszawianki 
mecz z teamem Warszawianka —. Po
lonia o godzinie 16.

Skład Legii nie został jeszcze ustało- 
ny. grać będą zapewne następujący 
gracze: Keller, Zlatoper, Szczotkowski, 
Martyna, Krzymoski. Kubera, Drabio-1 
ski, Czarnik, Lvsakowski, Gburzyński, I 
W>pijewski, Frankowski.

Skład teamu Polonii i Warszawianki 
na mecz z Legią ustalony dopiero bę- 
dizie w czwartek- (al.).

PIŁKARZE KRAKOWSCY 
ZAPROSZENI DO BERLINA

Piłkarzy Krakowa czeka wyjazd do 
Berlina. Niemcy nadesłali zaproszenie 
na 29 listopada lub 6 grudnia. Termi
ny te odpowiadają krakowianom, tak 
iż należy liczyć się z ich przyjęciem. 
Pozatem tocz?1 s ę pertraktacje o przy
jazd Jugosłowian na jubileusz KZOPN.

TORTURY KOLARZY SZOSOWYCH 
podczas wyścigu otwarcia sezonu pod Wilanowem. „Droga" jest 
rozpaczliwym wertepem, trzeba sunąć boczną ścieżyną. Prowadzi 

Cieniewśki, drugi — Korsak Zaleski, przyszły zwycięzca.

I

Ł C* A MISRTZ WIOSENNY POZNAŃSKIEJ KL. A.
Skrzypczak, Kotlarek, Musielak, Graczy tiski, Boettcher, Konopa, Mikołajewski Marjan, Gensler, 

Jakubowski, Lipiak, Sztok. v
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Przedstawiamy gości z Niemiec
Holstein (KHonJa), Blau-Weiss (Berlin), Victoria (Berlin), VorwSrfs-Rasensporf (Gliwice)

... _____ j ua IrArtHvHa. fizvc
* J Berlin, w kwietniu.
Tradycyjnie już, największa ilość 

sagranicznych zespołów piłkarskich 
Przyjedzie na święta do Polski z Nie-

Schuster. Seeger, Beasch i Ludwig.
Uderza w tym składzie, że słynny 

reprezentant Rzeszy, Ludwig, jedzie do 
Polski w roli rezerwowego. Wiek robiIi i uiołu »T IU11 IWGIWUWCgU, WICA l ULH

uhec. t rzyzn-ac trzeba, że kiuby n-asze swoje. W miejsce Ludwiga grać będzie 
oobierały sobie tym razem przeciwni- 1 zachodnio-niemiecki nabvtek Linken. 
łiow trochę staranniej, niż zwykle, punilek Nerza, należący do najbardziej 

szrstkle drużyny przybywające na utalentowanych graczy niemieckie) 
A le.Kanoc do Polski, są typowemi I „przyszłości", doniedawna podpora 

przedstawicielkami forsowanego obec-1 diisseidorfskiego Turu. Ohok Linkena,

zachodnio-niemiecki

tue w Niemczech systemu piłkarskiego: 
żywiołowej bojowości, opartej o solid-
ne podstawy taktyczne i znośne wy
szkolenie techniczne. Najkorzystniej
sze odchylenie w kierunku techniki re
prezentuje Blau-Weiss, który zato i 
całej czwórki jest najsłabszy bojowo, 

G0SC z PÓŁNOCY
.Najbardziej interesującym z 'niemiec

kich zespołów, „wielkanocnych’* jest 
HoIstc:nJKiel. Klub niemieckiego portu 
wojennego w Kilonji szczyci się wiel- 
kiemi. przedwojennemu tradycjami. W 
roku il‘12 był Holstein mistrzem .Rze
szy. Wówczas najslimniejszym gra
czem kilońśkhn był prawoskrzydlowy 
internacjonał iMiiller, który w 2 lata

do najciekawszych graczy Holsteinu 
należy środkowy pomocnik1 Baur, któ
ry przywędrował do Kilonji z Augs- I

burga, z rodzimych graczy bramkarz 
Semmelliack oraz znakomity łącznik 
Leugcrs

MÓ2E Z NICH COŚ BĘDZIE
Drugi gość poznański, Blau-Weiss 

z Berlina, ulokował się w tegorocznych 
mistrzostwach na siódmem miejscu 
Brandenburskiej tabeli ligowej. Blau- 
Weiss jest zespołem nicspclmonjxh 
nadziei. Choć zaliczają go obok BSV i 
'Minerwy do najbardziej obiecujących

jego dwaj rywale. Dobrzy s
rich, Framke, żelazny środkowy po
mocnik Bień, wywalczają od czasu do 
czasu piękne sukcesy, którym jednaK 
wyraźnie brak ciągłości.

DRUŻYNA WIELKOLUDÓW
Wcale, składny program zapewni! 

sobie „Śląsk", zapraszając na swój tur
niej berlińską Victorie i Vorwilrts-Ra- 
sensport z Gliwic. Również Victoria 
jest drużyną wielkich tradycyj i przed
wojennych tytułów mistrzowskich. Po-

soliści Hein-1 Victoria znów wość W^BeSe "naźywają Ł

ofSuców^Gracze Victorii przez lata. stano- J™as.!kąaI^ n~
)rvm jednak wili podporę rcprezentacjisto^ « Rze dortu . i i PŁ0 j a

' r-łw nhmm*v H«n»nncll I SclHiChten mo -,t*.

zespołów Berlina, klub ten nie potrafił wojennych tytułów nnstrzowskicli. 1 o- 
dotąd wywindować się tak wysoko, jak I wojenne lata stagnacji mmęły i teraz

i VUUpUIV * v M i A « 1 .
szy. Obrońcy Hepprich i Schlichter. 
pomocnik wielkiej klasy Normann, zna 
komity skrzydłowy Dauda i słynne tan
ki bracia Sicnholzowie („gruby i „dłu
gi") byli bohaterami niejednego boju 
berlińskich stadkmów reprezentacyj
nych. Victoria słynie z, potężnego wzro
stu i solidnej wagi wszystkich graczy 
To też największym walorem tego klu-

Drużyna Zlschka we Lwowie
Kierownik Wacker o swoich cłiłopcacłi

niły w ostatnich latach. Najsilniejsze do Skandynawii l krajów^ bałtyckich, 
reuciiMi uiuŁjn# ,,avivu» . n,u>n, wrażenie wywarła na nas Pogoń, «a- więc chętnie zatrzymalibyśmy się po 

gościć będzie w czas e świąt we Lwo- równo ze względu na-grę, jak na atmo. drodze w Polsce. Alo o tern czas mo 
„s.uh. „„ huikic i.Uu^. .wie' należy tutaj do najbardziej atrak-1 sferę sportową, jaką znaleźliśmy we wić, narazić ufamy, że się dobrze sp.- 

Piękne tradycje przedwojenne reuktr-'cyjnych drużyn. Popularność swą za-1 Lwowie. Graliśmy z równorzędnym - - T "
później zginął na froncie pod Łodzią.

wował Holstein przed, kilku laty, kiedy 
to zdystansował swych lokalnych ry
wali okręgowych Hamburger Sport - 
Verein i Eimsbuttel i zakwalifikował się 
do finału mistrzostw Rzeszy roku 1930. 
W pamiętnym, pełnym dramatycznych 
momentów finale zwyciężyła Hertha. 
kończący mecz w dziesiątkę Holstein 
5:4, a w drodze do końcówki wyelimi
nował Holstein takie zespoły, jak VfB 
Leipzig, Eintracht - Frankfurt i Dresd
ner S. C. Do finału mistrzostw Rzeszy 
doszedł Holstein jako mistrz swego o- 
krę-gu w r. 1910 (pokonany przez 
Karlsruher S. V. 1:0), do półfinału w 
w 1911 i 1913, a do ćwierćfinału w 
1937. Siódmy raz zdobył Holstein mi- 
strzostwo silnego okręgu północnego, 
ółordmark, w r-. 1029.
t Po przejściowych niepowodzeniach 
iw tegorocznych i zakończonych już 
mistrzostwach. przystąpił Holstein do 
przebudowy swego pierwszego zespo
łu. Kierownictwu powiodło się to zna
komicie. tembardziej. że w związku ze 
■wzmożonemi pracami w porcie wojen
nym w K.lonji, w mieście tern znalazło 

-zatrudnienie szereg utalentowanych 
graczy innych okręgów. W takim 
wzmocnionym już składzie jedzie Hol
stein do Polski. Na mecze w Poznaniu 
i Łodzi przewidziany jest następujący 
skład: Semmelhack; Gunter, Mund: 
Krohn. Baur, Bloak; Stark, Schmidt, 
Linken, Łeugers, Móschel. Rezerwowi:

Wiedeń, w kwietniu. I 
Wiedeńską drużyna Wacker . która 

itvml wa 1 wru- *

złotych) sprowadza ich na tory nieko
rzystne dla karjery gracza i klubu, kie 
rownictwo nasze powzięło zatem ostat-

wdzLcza ona walorom technicznym i przeć wnikiem i nie życzę sobie lepsz.e 
bojnv ui- Każdy występ Wackeru ścią „o przyjęcia tym razem. Nie mam do 

\ażną liczbę zwolenników gry syć słów zachwytu dla naszego ówczes
moc:.ej. szybkiej i zajadlej. Pozatem nego sędziego. Kuchara. Był to jeden 
znajduje się w ich szeregach kilku za- j z najbardziej idealnych sędziów, ja- 
wodników wysokiej marki, z krórydr kiego kiedyko'wiek mieliśmy- Znam 
łysy Walzhofer, przekroczy! już zenit i jego stosunek do Pogoń' i tembardziej 
swych umiejętności. Mimo to gracz [ podziwiałem jego obiektywność.

sze.my we Lwowie.
SILNE I SŁABE PUNKTY

- — Oczekuję gry interesujące!. Na
sza drużyna to przeważnie młodzi 
chłopcy, wychowani częściowo w klu-1 
b'e — Inn', doszli dopiero u nas do za-

nio energiczne kroki, celem doprowa
dzenia paru panów do rozumu.

— Nasze sukcesy w bieżącym roku, 
to dwa sukcesy z Rapidem w mistrzo-
stwie i wygrana w ptiharze, wygrana z

a l Druzi^gość świętochlowicki me na[<M 
i- ży do elitv niemieckiej, szczyci się led, 
.. nak od kilku lat pierwszeństwein u o.

kręgu śląskim, obejmując)m Bitom, 
Opole, Racibórz i Wrocław tar.ę 
mistrz okręgu startował Vorwarts w e... 
biegłą niedzielę w mistrzostwach Rze
szy, przegrywając w Hamburgu z L nu 
biittel 0:3. Zdaniem sprawozda we..w 
druga połowa meczu stała calkowm/ 
pod znakiem gliwiczan, którzy me m. ■ 
trafili jednak przewagi swej uwidoc 
nić O dobrej formie mistrza mcm/ . 
kiego Śląska mówi również niedau * 
zwycięstwo 5:1 nad berlińską lenn 
Borussią. tą sarna Borussią, k* mi „ 
schyłku tegorocznych mistrzostw i ''j 
najlepszą drużyną Berlina.

OSTATNIA PROBA
W Wielki Piątek spotkają, się ,f. 

berlińskim terenie, w przedzień wyj< 
du do Polski Victoria i Holstein. To
warzyskie to spotkanie dostarcz'- 
żo ciekawego materiału o stosum-.. 
obu silniejszych gości Wielkanoc 
polskich ligowców. Spotkanie z 
ria będzie dla Holsteinu próbą rgi

ten w dalszym c ągu oddaje swej.druży 
me wybitne usługi na stanowisku lewe 
go łącznika.

NADZIEJE'NA MITRDPACUP 
— Wie pan. że znajdujemy się

. ..------ środku tabeli, ale mogliśmy się zna-
Pozostale gwiazdy, to — czy trzeba leźć niżej. Nasz start był fatalny, 4

przypominać? — Zischek i Hanreiter. | pierwsze spotkania bez punktu. Ale te- 
Zischek, który już n ejednokrotnie, dzię raz idz e coraz lepiej. Mamy nadzieję 
ki swym niezwykłym umiejętnościom, zakwalifikowania się w bieżącym roku 
rozstrzygał mecze na korzyść Austrji poraź pierwszy do Mitropacup, albo 
w spotkaniach -międzynarodowych ora-z wprost przez zdobycie puharu Austrii, 
na korzyść swej drużyny w walkach albo przez turniej kwa! fikacyjny. Aby 
klubowych. Najmłodszą gwiazdą jest j szanować graczy nie odbywamy dale- 
Hanre ter, grający już to w pomocy, już । kich podróży i gramy tylko dwa razy 
to w ataku, miody, energiczny i wytrzy podczas świąt z Pogonią- Chcielibyś-
mały zawodnik, któremu Austria w du
żej mierze zawdzięcza sukcesy w Ma
drycie i Oporto.

W celu uzyskania bliższych Informa- 
cyj odwiedzamy sekretarza klubu p, 
Stibnra.

KUCHAR IDEAŁEM SĘDZIEGO
— Wyjeżdżamy — powada on — w 

najsilniejszym składzie. Graliśmy przed 
tern już często w Polsce, znamy Craco

my chętnie wybrać się do Polski poraź 
drug' w lecie- Pojedziemy mianowicie 
najprawdopodobniej na dłuższe tournee

szczytów. Z'scliek wyrósł u nas, rezer 
wowy center ataku Haininger tak sa
rno. wie pan, jest to jeden z nielicznych 
chłopczyków (chłopczyków — nie po- 
myliłem się), którzy n e zawiedli pokła 
danych w nich nadziei. Brał udział w 
drużynie szkolnej, która zachwyciła 
przed paru laty Wiochy. Nasze podpo 
ry to dobra, zdecydowana obrona, a 
niezwykle odważnym Plocem w bram
ce, wytrzymała pomoc, a broń zaczep
na to atak, Zischek, Blaschek, Bełonoe, 
Walzhofer, Hanreiter, zdolny do wiel
kich czynów, jeżeli jest w formie. Na
sze „gwiazdy** straciły trochę blasku 
w ostatnich walkach, zbyt dobrze im 
się powodzi, sportowiec musi prowa
dzić solidny tryb życia, inaczej prędko 
się skończy. Gaża 700 szylingów (700

FAC, WAC (2 razy), Sportclubem, Ha wa zeSpolu, upstrzonego ostatn enn . 
koahem, mamy 17 punktów z 17 spot- |,vt;canij.

-------- —m-— ekSKURSJA RUCHUkań, z końcem m strzostw znajdziemy 
się wyżej w tabeli — kończy p. Stibor. I

Skład Wackeru przedstawia się na-1 
stępujące: Ploc; Studeny, Artner;1 
Zeng, Pekarek, Mahal; Zischek, Bla
schek, Bełonoe, Walzhofer, Hanreiter; 
rezerwowi — Prus i Haininger, k erow
nik drużyny w podróży dawny gracz
Resch- L"!*

Z OSTATNIEJ CHWILI

Ruch podejmuje poraź trzeci powa'z 
niejszą podróż po Niemczech. Cęlew 
mistrza Polski są tym razem obie me
tropolie Saksonii: Drezno i Lipsk. Po- 
raz trzeci spotka się Ruch w Dreźnie 
ze swym wielkim przeciwnikiem D.S.C. 
Choć sława tego klubu nieco przybla
dła, należy on wciąż jeszcze do elity 
piłkarskiej Rzeszy. Tradycje wielkiego

Uczymy Radiowi powadzenia
vię, Ruch i inne. Ikiedy odwiedziliśmy 
Polskę w ubeglym roku, byliśmy zdu- । 
mieni postępem, jakie drużyny jpoczy-*'

CHORZÓW. 8.4. I Początkowo coprawda istniał projekt
Ruch otrzymał we wtorek paszport wysłania Czempisza. a później Wada- 

, na wyjazd do Niemiec. Dokument) sa, z obu beków musiano iednak zre- 
zbiorowy opiewa na 22 osoby. W j zygnować. zdvż stan pierwszego jest 
związku z tein ustalono imienny spis i coraz gorszy (woda w kolanie), a dru- 
osób, uczestniczących w tournee po I gi po przebytej chorobie iest bez kon-

P- S- W drużynie austriackiej, poko | Hofmanna kontynuuje najbardziej; uta- 
nanei w niedzielę przez Węgrów, brali, ]ent0Wanv napastnik Niemiec, Schón 
udział 2 zawedn cy Wackeru, Zischek ( (4 bramek z meczu z reprezentacją Li- 
i Hanreiter, z których szczególnie Zi gi pzpN w Lipsku nie możemy jeszcze 
schek należał do najlepszych na boisku. • zapomnieć!), jemu asystują najele- 
Znajdował się on w świetnej formie, je; gantszy z bramkarzy, Willibald Kress, 
go biegi wprowadzały obronę gości czę , obrońca Kreisch, skrzydłowy Kund. 
sto w ciężkie sytuacje, a sposób w Ja- Wyrównaną drużyna bez gwiazd jest 
ki wyrównał dla Austrji (1:1) wykazał, drugi przeciwnik Ruchu, Fortuna lip- 
że zdobył spowrotem równowagę i że d. s. C. zapewnił sobie w tym 
potrafi myśleć. Jego dobra gra nie , roku wicemistrzostwo Saksonii (za Po- 
potrafiła iednak rozstrzygnąć meczu na ■ licją z Chemnitz). Fortuna zajęła 
korzyść gospodarzy, szczególnie z w-'pewne trzecie miejsce,_ odgrywając 
ny obrony, która byla słaba i niepewna w rozgrywkach rolę najgroźniejszego 
oraz kompletnego «awodu ze strony przeciwnika obu faworytów. Teren lip- 

iSloóbera na środku ataku. Hanreiter ski nigdy nie był dla naszych piłkarzy 
I biega! na przeciwnem. lewem skrzydle zbyt przychylny. Miejmy nadzieję ze 
I szybko, ale z mniejszem powodzeniem, Ruchowi powiedzie sie nadrobienie

niż jego kolega klubowy. straconego terenu.
git

3 Węgrzy w Krakowie
Kroków, 7JV, 

.. ».Budai „II" F. C. — oto oficjalna 
nazwa drużyny budapeszteńskiej, która 
gościć będzie na Wielkanoc na bois
kach Cracovii i Garbarni. Ongiś słyn
ny „33 F. C,“, znany zresztą z wystę
pów w Krakowiie. przyjeżdża pod no
wą nazwa i z nowemi siłami.

1 Zespół ten, oparty o graczy młodych 
lecz utalentowanych, uważany jest za 

i drużynę przyszłości, a jego wyniki w 
I mistrzostwach Węgier są niejednokroL 
: nie wręcz rewelacyjne. Doskonałą’ 

strzelec na środku ataku stanowi z dwo 
na nadzwyczaj szybkimi skrzydłami

i trzon ofensywy, a linja defenzywy tia-

leży do najlepszych -w Budapeszcie.
‘ * uwidocznia sięDobra forrna zespołu 

w zwycięstwie 3:9 nad 
mistrzem „Ujpestl", nad

zeszłorocznym 
„Bocslcay" 1:0

i z ,.Szeged‘em" 3:0.
Szereg dobrych rezultatów uzyskał 

też zespól ten w licznych wjazdach 
zagranicznych. Zremisował z ..Rapi
dem" wiedeńskim 1:1. wgrał w Jugo-

Rzeszy. Jedzie wiec 16 graczy, dwie • 
osoby z kierownictwa klubu, trzech 
sympatyków ..Ruchu**, w terii lekarz 
i aptekarz („na wszelki wypadek**) oraz 
1 dziennikarz.

. Dzięki poparciu dywizji, uzyskano 
urlopy dla czterech wciskowych: Wo- 
darza. Urbana. Nowakowskiego i Pi
cy. wobec tego skład będzie wygląda! 
następujący: Tatuś. Giemza Rurański;

Ruch według oświadczenia inspekto 
fa Gettlera — jest najlepszej myśli I 
zamierza zostawić Niemcom^, sporą 
porcję strzelonych bramek. Górooślą 
żacy, odgrażają sie. że pomszczą dwie
porażki, poniesione z Dresdner S. C„

Rozmaitości piłkarskie
JAK JEST Z KARENCJA 

'Wobec rozmaitych interpretacyj prze
pisów karencyjnych PZPN stwierdził.

vvra^'anSjj^rn\-3:j Nowakowski. Fica i Dzi-
gradskim . W^zy wygralii z P -, (ipoinoc) oraz Krusche (atak), 
zentacią Ams terdamu •. Największe obawy budzi,pomoc i dla- 
z „F. L. lormo w Turyn.e 2.2 orazi^ w tej ]jnjj Ruch naibardziej zaa.
z „Bologną** 1:1.

(Wszystkie te rezultaty świadczą o 
tern, że wielkanocny przeciwnik dru
żyn krakowskich należy do dobrej kla
sy węgierskiej.

„jrazKi. poniesione z uresuner o. v., ^„.„^„^1! pzpn stwierdził.
Dla orientacji, oodajemy. że w’ Wiel ze w myśl odpowiednich paragrafów, 

ki Piątek Ruch walczy w’ Halle a/1?..' gracz przechodząc z drużyny, w której 
Panhirsż. Badura. Zorzvcki; Urban, I z tamU Sportfreunde. Do Drezna wy, grał już mecze^ mistrzowską dru- 
Górka. Peterek. Wilimowski. Wodarz. cleczka przybędzie w ciągu soboty, a giego klubu, znajdującego się w Jym 
Prócz wymienionych zabiera „Ruch" | mecz z D. S. C. odbędzie sie na wiel-1 samym okresu grać może w nowych 
pięciu rezerwowych piłkarzy: Hylla1 ,k‘m stadionie miejskim w Pierwsze i barwach o dop.ero po 6
- - .......................... — j)zj Święto j miesiącach od daty zwolnienia, bytua-

Bezpośrednio po - dal Boże!-zwy- c* J
cleskim meczu z Dresdner Sport- Przechodzi do klubu
Club, udają sie haiduozanie w dalszą ' wówczas może grac o njoWzo^two juz

sekurował sie rezerwowymi. Obroń-1 podróż do Lipska, gdzie w poniedzia- 
ców haiduczanie nie zabiera ia. W ra- lek wielkanocny rozegrają ostatni 
Zie potrzeby „wskoczy" tu Dziwisz. I mecz z Fortuna, (hr)

do dwu miesiącach przerwy.

... vai-davipa - * Drożyny krakowskie wystąpią w naj
PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA ■ । lepszych składach .przyczem na środ-

Obok trzech spotkań międzypanstwo aiaku Cracovii ujrzymy znów Kos- 
wych. o których relacjonowaliśmy u saka. W pierwszy dzień świat Węgrzy 
poniedziałkowym numerze, przyiwosta grają z Cracovią. w drugi z Garbarnią, 
ub. niedziela szereg zawodów między-, w KRAKOWSKIEJ KL. A. 
narodowych, będących niejako przy- | Mistrzostwa piłkarskie klasy A toczą 
giywką do wielkiego programu świą- wśród rekordowego zainteresowa- 
lecznego. ! • - • • • -------

'Wiedeński Sporfklub bawił w Mar- nia. Z jednej strony składa się ma to

Wszystkim Czytelnikom i Współpracownikom
przesyła redakcja

serdeczne życzenia świąteczne
rylijU 'gdzie z Olimpicue uzyskał za
szczytny wynik remisowy 1:1. Gra wie 
deńczyków zyskała ogólne uznanie.

Austrią gościła w Belgradzie, gdizie 
z silnym Beogradskim zremisowała 
2:2. Również i na terenie serbskim
kunszt wiedeński spotkał sic ze

udział Cracovi', z drugiej zmienna for 
ma zeszłorocznych faworytów t outsi
derów, powodująca gwałtowne przesko 
ki w tabeli.

W tym tygodniu boje będą niemniej 
ciekawe. Na pierwszy plan wysuwa 
s ę mecz Cracovia — Makabi, dwu dni

przer- żyn niepokonanych w wiosennej tarze.
Do

rrm aplauzem. Szczególnie po m«i- / . ___
wie dali Austriacy prawdziwy pokaz spotkanie Zwierzyniecki
pieknej gry. , Wawel. Ja:ko faworyci wystąpią .Pod-

szczę- górze przeciw Nadwślanowi. Garbar-Vienna walczyła ze zmieniłem
ścieni. W sobotę, zmęczona podróżą, nia przeciw Urtji. Grzegórzecki przeciw 
przegrała z St GaMen 0:2. w niedzielę Legui i Wisła przeciw koronie. Krowo 
zmieniła się nie do poznania i pokona- drza, goszcząca u s ebie rablok może
B gładko” Young Boys z Berna 2:0. . pokusić się o pokonanie jedenastki

Węgierski Bocskaj rozpoczął swe I _WISŁA JEDZIE DO BELGJI
tournee po Oriencie remisem z pale- W czwartek popołudniu opuszczają 
sh-ńskim Hapoelem 2:2. (Kraków piłkarze Wisły, udający się

Piękny wtrik uzyskał budaneszteń- P©d kierownictwem red. Obrubańskiego 
ski 33 Obwód, który w Genui zremiso-, na turniej w Antwerpii, 
wat z Genocą 4:4 I Wisła wyjeżdża w składzie: Madej-

Francja ma swoja
oTkarska! Do frnalu o puliar Francji za 
kwalifikował się obok Racrng z Paryża 
— Charvine. Charvilie jest drużyną 
drugej klasy, mamy wiec do zanotowa- :

wielki sensacie ski. Koźmin, Szwnrlas, Szczepanik. Śit- 
' ko. Pilarczykowie. iezJerskk Habow-

ski. Kopeć. Artur. Szewczyk. Łyko, Soł 
tvsik.

r,ia fakt z jakim spotykaliśmy sie do- ,...
trehezas tylko r.ą terenie angielskim. 'NAJAZD NIEMCÓW NA WIELKO-

Anglia doczekała sie wreszcie po plę | POLSKĘ
ciu tygodniach pierwszego zwycestwa i Na okres świat piłkarskie drużyny 
Fdera Sunderlandu nad Portsmouthein, niemieckie urządzają formalny najazd
? ponieważ najniżsi sasiedzi Snnder- na Wielkonokke. ,
landu utracili punkty, wiec też pozycja J W Poznaniu w pierwszy dzień świąt 

Warta walczy z drużyna rlolStern- 
Kiel. która ńa drugi dzień świąt wy
jeżdża do Łodzi. W drugim dniu 
świat Warta walczyć bedzie prawdo-

jego znów sie'umocniła.
W czeskiej Lidze 'odbywały sie mi

strzostwa Nie przyniosły one więk
szych zmian. Sparta znajduje sie nadal 
na czele dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek, który jeszcze sie powiększył 
przez rekordowe zwycięstwo nad Vi- 
ktoria z Pilzna 10:11 Slavia pokonała

podobnie z berlińska drużyną Blau- 
Weiss, która w pierwsze święto wal
czy w Bydgoszczy z miejscową Po
lonia.

W Ostrowie miejscowa Ostrovla

O puhar Śląska
ukończenia rozgrywek puhajo- 
na Śląsku nozostalo 6 meczów.wych -------- -----

Spotkania te nie mogą już wpłynąć po- 
ważniei na układ tabeli. Klub Sportowy
,.06“ Mysłowice, wykazał podczas roz
grywek najbardziej wyrównaną iormę, 
to też puhar ,.Dębu“ zdobywa on zu
pełnie zasłużenie. W tej chwili sytua
cja wygląda następująco:

1) K- S. ,,06‘* Mysłowice W gier, 17 
pkt. 32:16 br.

2) K- S. Chorzów IH 9 gier, 13 pkt, 
33:17 br.

3) K. S. Wawel, Nowa-Wieś 9 g'er, 
12 pkt., 24:10 br.

4) K. S- Pogoń, Nowy-Bytom 9 gier, 
12 pkt-, 21:16 br.

5) K. S. Słowian, Katowice I 19 gier,

8) L F. C„ Katowice 9 gier, 6 pkt» 
22:28.

9) K. S. Naprzód, Katowice III 10 
g er, 5 pkt., 21:30 br.

10) K. S. Czarni, Chropaczów 9 gier,
5

8

pkt-, 12:29 br.
11) K- S. Śląsk, Świętochłowice 
gier, 4 pkt.. 17:2-3 br-
Reprezentacja piłkarska Marynarki

9 pkt., 20:24 br-
6) K. S. „06“

Wojennej odwiedzi w’ pierwsze świę
to Wielkanocy Górny-ŚIąsk, gdzie ro
zegra mecz towarzyski z K. S. „Odra** 
w Piekarach, (hr)

Mecz llnalowy o puhar plebiscyto
wy, pomiędzy reprezentacjami miast 
Chorzowa i Rybnika, odbędzie się de
finitywnie w czwartek 21 mała b. r. na 
boisku Miejskiego Komitetu W. F. w 
Katowicach. W związku z orzesunię-

WARTA ZREZYGNOWAŁA 
Z DARINGU

Wbrew doniesieniom ©rasowym 
przyjazd mistrza Belgii do poznańskiej 
Warty nie został sfinalizowany. Per
traktacje dały wynik negatywny.

Mistrz Belgii Daring przyjechać 
miał do Polski na czterv spotkania. 
Warta zwróciła sie z propozycjami od 
dania Belgów na jedno spotkanie do 
Warszawą’, dn Krakowa i na Śląsk. 
Kluby warszawskie, obawiając się ry
zyka finansowego (2.500 do 3.000 zł.) 
odpowiedziały negatywnie. Taka sa
ma odpowiedź nadeszła do Warty w 
poniedziałek z Krakowa, wobec czego j 
Warta, nie'czekając już odpowiedzi ze 
Śląska, z przyjazdu Belgów zrezygno 
wała.

Kwestia sędziowska na terenie Po
znania nie jest leszcze rozwiązana. 
Spotkania ostatniei niedzieli sędziowa 
li członkowie OKS. lecz OZPN przepro 
wadził sześciodniowy kurs dla kandy
datów. w którym uczestniczyło 40 o- 
sób. Prawdopodobnie leszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia OZPN przystąpi do 
utworzenia wydziału sędziowskiego; 
W sobotę zwrócono sie do arbitrów o 
zadeklarowanie swei współpracy w 
wydziale. Do wtorku rana zgłosiło 
sie czterech członków OKS. Tymcza
sem OKS zwołuje nadzwyczajne wal-

ne zebranie na niedziele 19 b. m.
AKCJA WERBUNKOWA LOZPN.
LOZPN przystąpił w ostatnich dniach 

do wielk ej akcji pozyskania klubów - - 
piłkarskich niezrzeszonych jeszcze w 
LOZPN, a wykazujących ożywioną dzia 
lalność. W szczególności LOZPN roz
chodzi się o kluby w powiatach: kamlo 
neckm, sokalskim. radziechowskim' i 
podhaieckim. Dla klubów tych, które rią 
razie będą rozgrywały zawody o pu
har i zwolnione będą od płacenia wsze! 
kich składek, zostanie stworzony, samo 
dzielny podokręg z siedzibą w Kamion
ce Strum łowej. (K.)- L

Drugą poważniejszą imprezą piłkar
ska Lwowa podczas świąt będzię.lur- 
mej piłkarski Hasmonei, w którym, o- 
bok drużyny organizatora wezmą u- 
dział: Czarni, Lechja •' RKS. W niedzie
lę Hasmonea gra z RKS a Lechja a 
Czarnymi, w poniedziałek: Hasrnóneą' 
z Czarnymi a Lechja z RKS. (K.)„

SENSACJA SPORTOWA i ’ 
BYDGOSZCZY

W pierwsze święto Wielkiejnoćy -Łl. 
12 b. m. o godz. 16 na stadjon e miej
skim im. Marsz. Piłsudskiego ujrzymy 
niemiecką drużynę ligową Blau-Weiss . 
z Berlina.

Drużyna ta należy obecnie do czoło
wych w Berlin e, a wyniki ostatnie, jak 
z Herthą berlińską 4:1, z Tenniś-Bo- 
russia 1:1 i « Berliner Sportvereinem J 
2:1, świadczą najlepiej o jej poziomie. 
W skład drużyny tej wchodź' 4 najlep
szych piłkarzy Berlina, jak: Franke» 
który 25 razy reprezentował Btrlin. 
Bień — 19 razy, Heinrich — 8 razy * 
Zunker — 3 razy. :<

W drugie święto Wielkiejnocy A 13 
b. m- o godz- 16-ej odbędz e się na tym 
samym stadionie drugi bardzo ciekawy 
mecz o mistrzostwo klasy A. pomiędzy 
wicemistrzem TKS 29 Toruń, a-rni- 
strzem BKS Polonia. >

Katowtce III 8 gier, ciem daty zawodów, zniesiono wyda
ny na poniedziałek wielkanocny — za-8 pkt., 1'8:13 br. ........ - --------

7) K. S. Dąb 9 gier, 6 pkŁ, 17:22 br. kaz gier, (br)

Jirż ukazał się w sprzedaży barwnie I bogato ilustrowany trójkolorowy 

znacznie zwiększony

Zidenice 3:0, a DFC zremisował z Te- ’ . , - -------. -- --- - _
r' tzer 0:0 i wydostał się z zagrożonej się w oba dni świat z aruży-*
strefy. Mor. Slavia wygrała z Saazem ‘ta Vorwaerts z_Wrocławia.
41 a FK Kolin z Nachodem 5:1. Poza- 1

GOŚCIE PIŁKARSCY ŁODZI
Świąteczny pro-gram piłkarski Łodzi 

obejmuje dwa mecze. Pierwszego dnia 
ŁTSS gości u siebie poznańska Legie, 
drogiego zaś ŁKS. podejmować będzie 
niemiecką drużynę „Holstein** z Kilonji. 
Ligowcy wystania w tym samym mniej 
wiece! składzie, co ubiegłej niedzieli z 
Warszawianka
FORTUNA PRZYJEDZ1E RÓWNIEŻ
LKS zakontraktował ostatecznie For

tune z Dusseldorfu na drugi dzień Zielo
nych Światek. Daleko posunięte per

traktacje ŁKS z Hungarią rozbiły sie o- 
statecznie.

JUŻ JEST PROTESTU
Protest o unieważnienie meczu z po

wodu prowadzenia go przez nieegżami ■ 
nowanego sędziego wpłynął już do łódź 
kich władz piłkarskich. Złożył go Strze 
lecki K. S. po przegranym meczu z 
ŁKS-em I b. Mecz prowadził p. Kula
wiak, b. piłkarz Turystów. Protest 
niema najmniejszych szans powodze
nia, złożony bowiem został nie przed 
zawodami ,a po przegranym meczu.

Świąteczny 
numer RfW6

i zawiera m. in. następujące artykuły felietony 1 reportażet

Jubileusz M. Ćwiklińskiej. Taniec tabliczki mnożenia. Jak jadano ba 
Wielkanoc w dawnej Polsce.

OTMAR: — W MOSKIEWSKIEM KINIE,

tern notujemy So Plzen-Kladno 8:2 i
P ros te i ov-Bra tislava 3:0.

W Rawiczu RKS Strzelec ma za 
przeciwnika w oba dni Fortunę z Wro

, cławia.
I W Zbąszyniu miejscowa Obra wal
czy w drugie święto z Preussen Nese-

Motocykliści j W Kępnie Polonia walczy 
. . . sen Namysłów w oba d.nl.Sprzedam bardzo korzystnie Nortona - - - -----

z Preus-

wyścigowego oDO cm. fabrycznie nrzy- 
Katowanego, model 1936 r. Maszyna nie 
serytaa. wygotowana na zamówienie. 
Szybkość gwarantowana 180 km/godz. 
Okazja dla wyścigowców. Informacje 
Jerzy Mietoch. Poznań-Biatagóra.

W Lesznie Sokół walczy w pierw
sze święto z drużyna Reichsbahn Sport 
und Turnverein ze Wschowy.

>okół z Rawicza wyjeżdża na oba
dni do Bytomia.

Przeciwnik Polonii leszczyńskiej 
1 je«4 jeszcze nieznany. -

TOWARZYSKIE MECZE. PIŁKARSKIE roze
grane w Warszawie we wtorek w pierwszy 
dzień świat żydowskich przyniosły następujące 
wyniki: Skoda. — Gwiazda 10:2 (6:0>. Gwiaz
da wystąpiła bez Goldberga i Cukrowlcza. w 
Skoda bez Skwarczewsklego. Gwiazda w tym 
meczu grata bardzo stabo. Po dwie bramki zdo 
byli dla Skody: Rusinek, Marian, Zbroja, Ba
ryła, Gnjger, dla Gwiazdy Wilner i Freiman. 
Sędziował p. Frank.

Połonin — Makabi 8:0 (1:0). Ex Hgowcy wy 
soko wygrali nie mogli jednak swą grą znlmpo 
nować. Bramki dla Polonji strzelili: Butanów 
III, Kula po 2, Butanów I i Puchnlarz. Sedzio- 
wa’ £• por. dr. Kafllński.

BRZEŚĆ n. B. Pogoń — Kresy 4:3. Siata 
I przewagą Pogoni, która po przerwie ngratą b.

dobrze. Kresy — zespół ambitny, słaby tech
nicznie. Branikl: Berwid 3, Daccwicą II 2 I 
Szkuta. Sędziował p. Otockł.

Ruch — 2KS 2:2. Gra wyrównana, obustron 
nie słaba.

Siatkówka: Olmn. Traugutta — gimn. Ro
syjskie 2:0. Trójki: tc« sam wynik.

ZD0ŁBUN6W. Strzelec (Janowa Potlna) — 
K. P. W. (Zdołbunów) 4:1 (2:1) Mistrz, kl. 
A. Sędziował por. Banaslak i Łucka.

PFWG. (Toruń) — Orlęta (Aleksandrów) 
6:3. Zbyt wysoka porażka gospodarzy jest 
winą słabego bramkarza. WKS. Cuiavia (Wie 
cławek) — KS. Strzelec 2:0.

GKS. (Aleksandrów) pokonał Szkołę Han
dlową (Toruń) w koszykówce: 45:3 I w siat 
kówce 15:3 i 15:8. Wyróżnili sie; Płejewski, l 
Skutkiewicz i ChwaHHftąfcl.

Kariera I twórczość Bogusławskiego. Wiosna. Pokusy Jeanetty. 
PIERWSZA LISTA NAGRODZONYCH CZYTELNIKÓW „KINA**. 
Bezdroża plakatu filmowego. Powieść polska na ekranie. Nowe talenty 
JIM POKER: - ROMANTYZM PRZYGÓD I POEZJA MORZA. 
Jak umierał bohater „Burzy nad Azja**. Warszawa przyszłości 
TE. O KTÓRYCH SIĘ NIE MÓWI.
M. GRIS: - ZA KULISAMI MASZYNY FILMOWEJ^

oblekłem na . u Kunszcie operatora.
Z WIZYTA U MARJI STUART.

Korespondencie zagraniczne, wywiady, sprawozdania filmowe i teai 
imormacie i notatki, dział mody. .

Cena zwiększonego, świątecznego numeru „KINA** nie uległa 
(30 gr.). Adros red. i adm.: Marszałkowska 3.

't
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Dwie troski Komitetu Olimpijskiego
brak pieniędzy i nadmiar kandydatów oa Berlin
Gawnisch Partenikirchen est mort, 

vive Berlin — pod tern hasłem toczą 
się ostatn'e obrady Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego.

Pracy i kłopotów P. K. Ol. ma zresz 
tą podetostatkiem.

Pracę wypełnia pieczołowite śledze
nie postępów we wsz^sflkioh komór
kach polskiego sportu olimpijskiego, ob 
serwowanie formy poszczególnych za
wodników, dopingowanie zwiąeików w 
celu najbardziej czujnej opieki nad e- 
wontualnymi reprezentantami barw 
iRaplitej w Berlinie, śledzenia nad ter mi 
nami zgłoszeń regulaminów i wszeD'

j, a jpastępnie zatwierdzony 11 fr(mcie wjęc 2 ^eregu nadesłanych
hrrz.v«n-3” nia'Pew’1'0 n,'a 11 prac zakwalifikowano ero wysłania w-uzSznLv^^ bTem b9dz(edynie „Dysk Ol mpijski" Parandowskie 
uzaiiezniony me od, jak w tym wypad1- : ■ ■ ■' • ■
■ku, aktu formalnego, lecz od spełnienia 
całego szeregu istotnych wanumików 
kwalifikacyjnych. .

Jag warunki te wyglądają? A więc

। niż przed Amsterdamom i Los Angeles;
I liczyć tm na smkcesy. _ I

• go, którego oryginał w języku polskim 
został jiuż wysiany di> Berlina, a iloma

w sportach jak lekka atletyka, pły
wanie i częściowo kolarstwo, zadecydiu 
je bu czas i centymetr; w narch, 
gdzie niema sprawdzianów matematy 
cznydi. — sprawdzianem będą wyniki i

czenie będzie .przesiane później.
W dziale malarstwa, grat.ki i rzeźby 

Instytut Propagandy Sztuki w Warsza 
wie organizuje wystawę, na której w> 
łonione zostaną dzieła, przeznaczone 
na konkurs olimpijeikii w Berlinie. W 
piątek poid przewodnictwem prof. Ko-

«^,,■,7 będą wymlki i. ważkiego, w obecności prof. Pień-
r.mi przeciwnikami, przedstawiaj '1 kowskiego, prof. Pm'e weki eg o, prof. Ka 
ł/rmn^i wn'rtost; .względnie r mdi ski cg o, prof. Bartlomiejczyka, inż.

urabcmwicgo z ran mcm a P. K. OL ikich innych formalności, kontrola nad । forma, kondycja i morale objawione w । 
odpowiedmiem zmontowaniem zawo-; walkach sparringowych. '
dów sparrinigowvch, oraz mających Pnz.itom '
wjaśnć kwalifikacje olimpijskie, oraz 
dłiigi szereg s aw, związanych z mon 
towaniem akcji zbiórkowe! na Fundusz
Olimpijki wystawy sztuki, wycieczka
mi do Berlina itd. itd.

jeśli chodzi o formalną akcję monra 
foi" naszej wyprawy olimpijskiej, to zo
stało uchwalone, że do I-go maja wi
nien być zaproponowany przez P.Z.B. 
skład zespołu bokserskiego, a przez 
p 1 Sz. — szermierczego, a do I 
czerwca propozycje ta.kie w .nny być 
ogłoszone przez’ lekkoatletów, piłkarzy, 
wioślarzy i strzelców. ,

Jeśli chodzi o pilke ręczną, koszyka- :
rz< i kolarzy to drużyny w tych dzia-1 ........... .......... .. Ł, riu.,y wiwc. ou
łach sroortu w nny hyc sformowane do | przecież każdy zawodnik startujący re 
dnia 15 maja, natowart w innych dy- ' prezentmiie dlla Komitetu nietylko koszt 
scypl nach iak gminastyka. żeglarstwo. | przejazdu i pobytu w Berlinie lecz rów 
kajakarstwo ’ pływanie, ze względu na "s“-ł -------- *•-----x
możność doskonalenia się w pełni sezJ 
nu, oraz napewno bardzo, skromną ob
sadę ilościową, postanowiono czekać z 
decyzia do ostatniej chwli.

Osobną pozycję stanowią tu jeźdźcy, 
których charatker (wv!aczn:e .worko
wi), oraz zależność służbowa i finanso 
wa od M. 8. Wokk. odsuwa częścio
wo od tak ścisłego kontaktu z P.K.O1. 
jak to ma miejsce w innych działach

sparringowych. ................. 11 innych odby ło się eliminowanie prac
Pozatem wszystkich olimpijczyków | nadesłanych na wystawę.

mir«eCZ Ja9ną ~ obowiązywał,; Niestety, poziom ogólmy nie jest wy- 
j zt jeden warunek kardynalny: od1- so<ki, a tematyermie mały tylko procent 
powiedn tryb życia, traktowanie swej, ' ... ...
godności sportowej, słowem wszelkie
wymagane o.d prawdziwego sportowca 
zalety ducha i charakteru.

_ Jeśli chodzi o kłopoty, to generalizują 
się oine w krótikieim, ale jakże wiele mó 
wiąęem slow.e: pieniądze. Gdyby 
chcieć zaspokoić wszystkie potrzeby o- 
limpijislinie wysuwane przez związki, ma 
my wrażenie, że ekspedycja noilska mo 
głąby śmiało konkurować pod wzglę
dem liczebności z nemiecką. Nie trze
ba chyba dodawać, że wtedy i pół mil 
jona złotych nie byłoby zbyt wiele. Bo

, prac łączy się ściśle ze sportem, co w 
rezultacie każę bardziej pesymistycznie

nież koszta przygotowań w fcraijiu, o- 
pieki, dożywiania, sprzętu, wreszcie e- 
ikwipiuinłku treningowego, zawodniczego i 
i renrezentaicyjmego.

Ostatnicrn wydarzeniem, które nale-' 
ży zanotować, jest przyjazd Fdh-rera
sportu niemieckiego von Tschammer u. 
(Me-jia el<i Polski. Wizyta owa zapo
wiadana jiuż kilka razy, dojdzie wresz 
cie do sik-uitikią w dniu 14 majia. Vou 
Tcham.nier przyleci do Warszawy spe 
ejalnyim samolotem dn. 14. maja o g. i 
15-ej. I

W dniiu następnym program wypeł- ; 
ni zwiedzanie objektów sportowych, o- 
biad, wydamy przez P. K. Ol., pcikaz ■ 
niemieckiej gimnastycznej grupy ol'm- 
pijsikiej (12-cie osób) połączony ewen 

i tualnie z pokazem porównawczym naj 
I lepszych gimnastyków polsk ch, wresz 

cie ‘krótki odczyt von Tchammera, o- 
raz wyświetlanie filmu z Olimp jady w 
Garmisch i z przygotowań do Igrzysk 
w Ber! nie.

KOLCZYŃSKI (Y.) I PISARSKI (SK.) 
finaliści wagi średniej.

Atuty olimpifskie Szwecji
dyskobol Andersson zapaśnicy i piłkarze

sportu.
Tu trzeba zaznaczyć, że zarządzenia, 

które sprecyzowaliśmy wyżej, wydane 
są jedynie w celu skoncentrowania u- 
wagi i w\'silków Komitetu oraz Związ- 
ików na ściśle określonej rcz.bie zawód 
ników.

Zyski z takiego postawienia sprawy 
są aż nazbyt jasne: przedewszystkiem 
zmnwsza s’e w ten snosób wydatki, a 
pozatem zwiększa ^wartość o.pielki.

Wszystko to iednak nie św’adczy by 
najminiei. że zawodnik przedstawiony 
w odpowiednich tenn’nach przez

Zresztą gdybyśmy nawet ze wzglę-1 
dów ma walory sportowe w:nni byli "wy 
słać do Berlina nip. 200-tn zawodników, 
manny wrażenie, że i wtedy naisurow- 
szem sitem bvłby stan kasy P. K. Ol.

Dlatego też polskie społeczeństwo 
sportowe o sprawie tej nie powinno 
bymajintoeij zapominać. Komitet w naj
bliższej przyszłości przystąpi do reali
zowania całego szeregu aikcyj , mają
cych na celu powiększenie swych fun
duszów. Bo jedno jest pewne: bez po- i 
mocy społecznej nasza ekspedycja o-1 
limprska ®topn’eje w dniu wyjazdu na j 
prawdę do minimum, z krzywdą dla ' 
propagandy i dobrego imienia poteikie- [ 
go sportu.

Jeśli chodzi o odcinek sztuki olim-1 
pŁjsikiej, to i tutaj praca wre na całym

Sztokholm, w marcu.
Jest koniec marca i mamy już za 

sobą ciężki i ważny sezon zimowy, 
noszący trochę teatralną, pompa
tyczną nazwę ..Zimy olirnpij.sk ej". 
Ale zajmujemy się też stojącą przed 
nami jeszcze ważniejszą Olimpjadą, 
letnią w Berlinie. Mówi się już o 
szansach poszczególnych państw, 
o zdobyczach punktowych, o dru
żynach i przedewszystkiem o przy 
gotowaniach, które rozpoczęły się 
już na dobre.

Szwecja, miała specjalnie pomyśl 
ny sezon zimowy, choć przed pa
roma miesiącami byliśmy nastro
jeni pesymistycznie; teraz szukamy 
środków na przeprowadzenie dru
giego sezonu i znów jesteśmy pe
symistami. Szwecja jest bowiem 
silna i w sportach letnich, ale nie 
nawiąże walki z wielkiemi mocar
stwami o pierwsze miejsca. Przy
najmniej USA. Niemcy. Finlandia i

Japonja powinny triumfować nad 
Szwecją, a Włochy i Anglja są też 
poważnemi przeciwnikami, jeśli 
•chodzi o lekką atletykę.

Szwedzkie przygotowania olim
pijskie rozpoczęły się już ubiegłej 
jesieni w niewielkim obozie dla naj 
lepszych lekkoatletów na Północy 
Szwecji, w Alpach lap'andzkich. 
Potem nastąpił okres odpoczynko
wy. a teraz praca zaczęła się na 
dobre.

Na wiosnę odbędzie się taki sam 
obóz jak na jesieni, a potem, na 

| krótko nr/ed wyiazdem do Berbna 
। ostry obóz dla wycyzelowania for- 
| my Olimpijczyków. Oto zasadni-

Szwecji, nie różniące się wiele od 
szkicu przygotowań Finlandii.

Naczelnego trenera oficjalnie 
nie ma. N:eoficjalnie trenerem na
czelnym. to znaczy trenerem o naj-

większym autorytecie jest Goesta 
Holmer. opiekujący się lekkoatleta
mi stolicy i środkowej Szwecji. Na 
południu w Malmoe i Goeteborgu 
pracuje Kreigsman, a trzecim tre
nerem jest Jansson.

Projektuje sie wysłanie drużyny 
lekkoatletycznej z 50 zawodników, 
ale wśród nich bedzie tylko jeden 
kandydat na zwycięstwo — dysko 
boi Andersson. Ny i Wennstroema 
nie można porównać z Lanzim czy 
Kucharskim. Ny przytem wydaje 
się mniej lub więcej skończony. At- 
terwaU w oszczepie — ponad 67 
mtr., Svensson — trochę za sta
ry, ale zawsze bojowy — w trój- 
skoku, Berg w dysku i w kuli — 
15.80 i ponad 50 mtr., i przede- 
wsz^stkiem Ennch«son w mormo
nie, bezsprzecznie biegacz wysokiej 
klasy, to wszystko jeśli chodzi o 
lekką atletykę.

GIMNASTYCY JUGOSŁAWII I
NIE PRZY JADĄ ||

Zapowiadane na dzień 13-ty kwietnia li 
r h. zawody gimnastyczne orzedolim-11 
pijskie pomiędzy Sokołami jugosłowiań i 
skim i polskim, spowodu choroby za- ■' 
wodników jugosłowiańskich w oznaczo , i 
nym terminie nie będą mogły się od-; 
bvć. ।
ŚLĄSK ZWYCIĘŻA WIELKOPOLSKE

W GIMNASTYCE. |
W zawodach gimnastycznych w ćwi- । 

czeniach wolnych i na przyrządach ze- . 
spół Śląska pokonał druźynr W elkopol 
ski w stosunku 310.4:203.65 p. W dru
żynie Śląska startowali Breguła, Kuk- 
tok. Pradela. Rost i Sztosarek. w zesno 
[e Poznania: Radoiewski, Garstka, Cha 
lupka, Anders i Tomczyk. Spotkania 
rozegrane w Poznaniu cieszyło się du- 
żem za nteresowaniem-

KOŁODZIEJCZYK UŁASKAWIONY
Kołodziejczykowi zniósł Zarząd 

ŁOZiK dyskwalifikacje, która spotkała 
go z od meny a wspólnej jazdy z W.iec- 
•kem w konkurencji amerykańskiej, 
jltódczas zeszłorocznych zawodów mie- 

■ dzynar udowych.

START BIEGU NAPRZEŁAJ O MISTRZ. POLSKI.
Trzeci od lewej Fiałka (numer 4), następny Półtorak (numer 7), 
tv tyle miedzy nimi Noji, zwycięzca biegu. Ostatni tv pierwszym 
szeregu Bodal (numer 12), którego trzecie miejsce było najwięk

szą niespodzianką biegu.

। Warszawa-Łódź w zapasach
Sklad zapaśniczy reprezentacji Ło

j dzi na poniedziałkowy miedzymiasto- 
J wy mecz z Warszawą w stolicy został 
zestawiony następująco: w. kogucia: 
Falecki (Kruschender). w. piórkowa: 
Kawał Cz. W,na), w lekka; łgnaszew- 
ski (Sokół), w. półśrednia: Hine (Wi- 
ma). w. średira: Jakubowski (IKP). w. 
półciężka: Dąbrowski (IKP). w. ciężka: 
Cymer (Wina). Do podnoszena cięża
rów. które rozebrane bedzie tylko w 
dwóch wasach, wystawiono: Dubiela

w -podnoszeniu ciężarów! Ostatnia zre-
szta konkurencja cieszy sie na Śląsku 
coraz to lepszem wzięciem, toteż nie 
dziwimy se. że stała na dobrym pozio- 
■mie. Punktem kulminacyjnym mi
strzostw w podnoszeniu był nowy re
kord Polski Odrowąża!

W podmoszniu uzyskano następujące 
rezultaty: Waga kogucia — 1) Niedzie
la (Siem anowice) 235 kg, 2) Himmel 
(Nowa Wieś) 222.5. 3) Kanton (Slavia).

, , ,, ,■■ • . -----[W. Piórkowa: 1) Slawik (Śl.) 257.5, 2)
(w .lekka) i Kreutzstema (w. średnia). I Stylec III (Śl) 245.3) Bogacki (N Wieś), 
obu z S0v- w sobotę. 18 b .m. odbędzie w. lekka: 1) Witek (ŚŚ1) 265. 2) Stylec
sie w Lodzi rewanż, a w niedziele
Imi. mecz Pabianice — Warszawa 
Pabianicach

SKŁAD WARSZAWY NA ŁÓDŹ.

19
w ze SIavii. W. średnia. Tu padł nowy 

rekord Polski młodego Odrowąża (Ka
towice) 295. 2) Stylec I (SD 2'80 kg. W.
'Półciężka: 1) Kaszmna (ŚŚ1) 285. 2) Li-

Ostateczny skład Warszawy na mecz (t^^D 2^. M Tyl£
h L? fAA ciężka, Urgacz (Kat.) zdo- |

zostanie 13 b. m- w hali Y.MCA będzie
1 następujący: w. kogucia: Federowic? 
I (Elektr.); w. piórkowa: Neubauer (Le-
! Rja): w. lekka: Pisarek (PKS.): w. pół
średnia: Szewczyk (Skra); w. średnia: 
Lupack (Prąd); w- półciężka: Dąbrów

był tytuł wynikiem 280 kg.
W mistrzostwach zapaśniczych obro- j 

nil swój tytuł jedynie Dworak. Stefan ■ 
wskutek choroby nie brał udziału w mi 
strzostwach; dziesięciokrotny mistrz ‘uupavi\ iqu/» • L . uuuiuw r> i 1 ■ r- t « 7 --------- 7 ~ ,

ski (Elektr.): w. ciężka: Hofman (Prąd) ! Pols'ki Gałuszka również me startował.
Pozatem w dźwiganiu ciężarów wal- ; odoMno wycofał sie on już z czynnego । 

czyć będą w wactze lekkiej Nalewajski życia sportowego. I
(E'ektr.) — Dubie! (Łódź) i w średniej | W wadze koguciej walczyło 5-ciu za- |
.Merkker, Szpagat (Legja) i Kreutzstein r-"' -"-- - •'

I (LÓdŹ)-
ZAPASY NA ŚLĄSKU.

Śląski Gkr Zw. Atletyczny przepro
wadził ub. niedzieli w. Łagiewnikach 
i Kochłowicach zawody indywdualne o 
mstrzostwo okresu w zapasach, a w 
Rudzie w poanoszeniu ciężarów. Do mi
strzostw stanęło 48 zawodników, z 
pośród których 29-c:u uczestniczyło

oaśiików; 1) Kuchta (N. Wieś). 2) Fojt 
(•Kat.). 3) Kowaczek (Kat.). W lekkiej

YMCA (KRAKÓW) ZWYCIĘŻA 
W SIATKÓWCE

W Krakowie odbył się turniej siat-

było 9-ciu uczestników: 1) Dworak 
(Nowy Bytom), 2) Szymański (Bogu- 
szowice), 3) Cyska (N Wieś). W pół
ciężkiej startowało 5 zawodu.: 1) Ur
gacz (Kat.), 2) Krysmalski II (obaj 
Kat). 3) Nowok (Kochlowice).

SKARBNIKOWI NIE UDZIELONO

ABSOLUTORJUM
Wahie zgromadzenie Łódzkiego Okr. 

Zw Atletycznego odbyło sie w obecno
ści delegata PUWF-u p. Szeffera i de
legata PZA dr. Stawarskiego z Kato
wic. Po wielogodzinnej dyskusji zebra
nie udzieliło zarządowi absolutorium,kówki. Poza gospodarzami brały w 

nim udział drużyny KPW iz Krakowa 11 . „ . - , ą ,,,
Katowic- Bez utraty seta wyszła Y-M.1 z ™taem skarbn.ka p Wcgierskie- 
C.A., wygrywaiąc z katów czanami 2:0 K0- Nowych "władz, nie wybrano i po- 
(15:4, 15:6), a z krakowianami 2:0 stanowiono w cagu miesiąca zwołać w j 
(15:6, 15:6). Zacięty bój dwóch KPW tei sprawie nadzwyczajne walne zgro- j 
przyniósł zwycięstwo Katowic w sto- radzenie.

(15:4, 15:6), a z krakowianami

Szwecja weźmie udział też wpi'L 
ce nożnej. I jeśli w Berlinie wystą
pią tylko prawdziwi atmatorzy — 
ma Szwecja znaczne szanse na wy 
soką lokatę, a nawet na zwycię
stwo. Jeszcze większe szanse ma
my w piłce wodnej. Gracze od dłuż 
szego czasu trenują celowo i inten
sywnie. Wszyscy Szwedzi jednak, 
czy to piłkarze, waterpoliści czy 
hokeiści mają specyficzny defekt— 
potrafią grać wspaniale z silnymi, 
zdarzały się przecież zwycięstwa 
nad Węgrami czy Niemcami w wa. 
terpolo. i potrafią przegrać ze sła-ł 
biutkiemi drużynami. Zależy' to] 
pewno od humoru i nastroju. Było-i 
by to zrozumiałe u pełnych tempe
ramentu narodów południowych, 
ale u Szwedów...

Szwecja jest też czolowem pań
stwem zapaśniczem i wystawi nie
wątpliwie najsilniejszy team Olim
piady: Ivar Johansson, Cadier, 
Svedberg, Svensson, Lindbloin 
Glans oto wielomówiące nazwiska. 
Trzeba jednak przyznać, że zwią
zek zapaśniczy jest najlepiej kiero
wanym i najbardziej celowo pra
cującym związkiem Szwecji.

Coprawda Finlandia pokonała 
Szwecję w obu meczach między
państwowych w Helsinkach (tea
my A) i w Sztokholmie (teamy B). 
ale wydaje mi się, że pokonani, je
śli chodzi o Olimpiadę Śą groźniej
si od zwycięzców.

Dochodzą jeszcze bokserzy, pły
wacy. nowoczesny pięciobój, w któ 
rym Szwedzi zajmowali zawsze 
czołowe miejsca, no i inne działy 
sportu.

Goesta Jansson.

JAŚKOWI AK (POLONIA) 
jest czołowym dystansowcem 
Przemyśla i uzyskał ostatnio sze 
reg dobrych wyników iv tamtej

szej hali.
sunku 2:0 (15:, 15:13).

Pozatem YMCA grata z reprezenta- i 
cją szkól średnich, wygrywając' siat
kówkę 2:1, przegrywając natomiast ko 
szykówkę 20:16 (12:8).

BOKSERZY K. P. W. BYDGOSZCZ. PIEKARZE LWOWSKIEJ HASMONEI

PIERWSZY W SEZONIE TURNIEJ GIER NA BOISKU
żyna ZASS, Legji, KPW i Jutrzni, które rozegrały turniej koszykówki o puhar ŻASS, na pier 

wszym w Warszawie okolonym trybunami stadionie do gier.

Affek, Kempiński, mgr. Winkler, kier. sek. Kugacz, sekundant Ney- I od lewej: kier, sekcji Ekstein, Friedman I, Katz, Spiessbach. 
dek, Kalinowski, Appel, Ptaszyński, Karpiński, Sygmicki, Śmigiel, \Schlaf, Rotstein, Horwitz, Hospital, Szabakiewicz (trener); (kle- 

Jędrzejewski, 1 czą). Silber, Zimerman, Mandel, Friedman II i Szeles,

SZABLIŚCI SZKOŁY PODCH. KAW. W GRUDZIĄDZU 
pokonali wszystkie szkoły podch. w D. O. K. VIII. Stoją od lewej: 
wachm. Śniegowski, podchor. Eckert, Zieliński, rotm. Koprowski 
(instruktor w. f. Centrum Wyszkolenia Kawalerii), por. Gorczyń
ski (kierownik zespołu), podchor. Zdyb i Kochański oraz fech- 

mistrz-wachmci trz Grzegorek,

olirnpij.sk


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 9 Hćwtefala 1936 r-
Nr. 31’.

Olimpijczycy w niełasce 
Rotholc, Kajnar I Janczak

nie zgłoszeni do mistrzostw Polski

Rewia pięściarzy śląskich
Pech I-K-B. RucH na czele. Dwa tytuły dla Zag^bl®

Sądząc ze zgłoszeń okręgów do | ciosem w widowiskowość imprezy 
mistrzostw Polski, w Łodzi nie bę- łódzkiej, ale i w przygotowania o- 
dzie startować, aż trzech olimpijczy t limpijskie bokserów.
’ ’ .. ................................. ‘ Rotholc i Kajnar są bowiem fun-

I damentami naszej reprezentacji o- 
limpijskiej: Rotholc w wadze mu
szej (a może zrobić tę wagę) jest 
nietylko o klasę lepszy od „repre. 
zentanta" Warszawy — Baśkiewi- 
cza, ale i od wszystkich svvych ko-

ków: Rotholc, Kajnar i janczak.
Jest to wynikiem zbyt formalnego 

traktowania mechaniki zgłoszeń. 
Nie startowali oni w mistrzostwach
okregowych — nie pojadą na mi
strzostwa Polski. Jest to też za
pewne aktem zemsty za zlekcewa- 

' Stenie mistrzostw okręgowych, bo 
przecież nawet zawodnik nieobecny 
na mistrzostwach może być zgło
szony do turnieju.

PZB ma wspaniałą okazję do

legów w tej wadze. Kajnar jest też 
typem boksera, który będzie wygry j 
waf w Berlinie. Obaj oni na mi-: 
sfrzosfwach Polski, będą mieli o_

Trzynaste mistrzostwa Śląska,, nie 
przyniosły specjalnych objawień pię
ściarskich. Było coprawda sporo sen- 
sacyj, jednak młych rozczarowań nie 
mieliśmy. Były natomiast zawody... na 
zawodach.

Koionko z ..Ruchu", murowany nie 
mai kandydat na mistrza, postarał się o 
największą sensację, ulegając w dru
gim dniu mistrzostw (Ruda), surowemu 
ieszcze Wiechowsk emu z ...Naprzodu'*.

Wyraźny pech prześladował 1. K. B. 
Mrozek „pewny finalista*1 nie mógł u»

statnią przed Berlinem okazję star
tu w turnieju, o podobnym regułami 

rokratyczne i * animozje osobiste: | nie, co Olimpjada. Pozbawianie ich 
związek naczelny winien w r. b. do J tego — byłoby stratą niepowetowa 
puścić w drodze wyjątku „olimpij- ną. _
czyków" do mistrzostw. Byłby to I Jańczak nie dorównuje klasą Rot

wzniesienia się ponad przesądy biu

piękny triumf zdrowego rozsądku.
Wdzięczna za to byłaby przede- 

wszystkiem Łódź, gdyż mistrzo
stwa Polski zyskałyby wiele na war 
tości. Wdzięczny jeszcze bardziej 
byłby boks polski. Brak Rotholca 
i Kajnara byłby bowiem nietylko

bolcowi i Kajnarowi. Ale Janczak
nie zasługuje też na pozbawianie go 
startu w mistrzostwach Polski. W 
mistrzostwach Warszawy nie star
tował, bo tydzień przedtem, rozbiły 
go pięści Łotyszów i Estończyków 
w Tallinie.

HBESBKa UtUMU

Niemcy dumni ze swego boksn
po 6-dEaiowef rewp misfrzows&iei

Niemcy są zadowoleni z mistrzostw 
bokserskich, rozegranych w ciągu sześ 
ciu dni kolejno we wszystkich więk
szych miastach Nadrenii. Zadowoleni 
są niemal ze wszystkich 138 ni strzów 
okręgowych, którzy stanęli na starcie. 
Zadowoleni są z formy weteranów, a 
przedewszystkiem z formy paru nowi
cjuszy, którym rokują wielkie nadzieje 
ś może nawet miejsce w drużynie olim 
ipijskiej.

I f Niezadowolony jest tj^ko Berlin 
1 pylko jeden mistrz Campe zdobył ty- 

tul, reszta nie doszła nawet do pólfina.
। łów. Westfalia też się krzywi: tylko 
1 2 mistrzów, gdy Hamburg ma dwu!

Walk finałowe były zażarte. W wa
dze muszej, znany w Polsce wysoki 
bamburczyk Graaf, pokonał silnego 
wrocławianina Priesnitza, dzięki znako 
witemu fin szowi. Walka była tak wy 
równana, że sędziowie przyznali zwy- 
oęstwo Graafowi tylko za lepszą tech 
nikę-

W wadze koguciej wieczny wce- 
wistrz Stasch, zdobył wreszcie tytub 

,. Po wyeliminawaniu Rappsilberga drogo 
miał utorowaną, bo liainburczyk Wilke, 

Ti ogran czający się do kontr, nie byl 
Groźnym przeciwnikiem. Groźny byl 

c natomiast Westhoff. którego Stasch po 
konał poprzednio

W wadze piórkowej mistrz wagi ko 
guciej ? roku 1934, a wicem strz z ro
ku ubiegłego, wrocławianin Miner, be» 
większego trudu pokonał wygę ringo
wego Rustemeyera. któremu sędzia u- 
niemożl wiał stosowanie różnych tri
cków. Brak mistrza Europy Kaestne- 
ra dał się tu bardzo odczuć.

W wadze lekkiej znakomity Schme- 
des dopiero w finale stanął na wyso
kości zadania, bijać silnego Jakubow
skiego. znanego nam z meczu z Niem
cami, przegranego w stosunku 2:14

W wadze średniej Campe dopiero w 
finale wzniósł s ę na poziom. Jego 
przeciwnik, mistrz Rzeszy, Murach, a- 
takował stale, ale byl powstrzymywa 
my prosterni i prawemi hakami- Walka 
była tak zażarta, że obaj przeciwnicy 
Wypadli z ringu.

W wadze średniej awyciężył najlep 
«zy technik mistrzostw Baumgarten 
zdobywając drugi tytuł dla Hamburga

trzymać wagi muszej, a w koguciej po
konał go w pierwszej walce Kraw
czyk II! Drugi mocny punkt świętochlo

wiczan, najpewniejszy kandydat r 
wszystkćh kandydatów — Jarzombek, 
mimo, że przedostał się do półfinału w, 
o., odpadł spowodu nadwagi 30 gr. Kio- 
da już w pierwszym dniu natrafił na 
dwukrotnego mistrza Bieńka, a bwirk, 
walczący w średniej, m mo pokonania 

i naigroźniejszego kandydata Kowaczką, 
spóźnił się na wagę w drugim dniu za
wodów, gdy miał się spotkać z prymi
tywnym Ruseckim- Langer (półciężka), 
po zwyc ęstwie nad Skalcem, natrafi! 
na tegorocznego mistrza, któremu u- 
legl niespodziewanie, a Pinta, po któ
rym tak dużo sobie obiecywano, od
niósł w czasie pracy w hucie kontuzję

palca i fl e mógł startować.
Doskonale spisał się ,,Ruch , który 

zresztą zawsze reklamowaliśmy . jako 
moralnego mistrza okręgu i na!silniej" 
szy klub śląski. Hajduczanie wystawi*, 
na 63 startujących 11 pięściarzy, przyj

lepszym technikiem mistrzostw wyka 
zał zarazem najlepszą szkołę. 4_(_» 

Z biorących poraź pierwszy udziar 
w mistrzostwach pięściarzy podoKręęo 
Zagłębia Dąbrowsk ego. wybijali się na 
trerwszv plan makabeusze Moszko* 

Welgruen oraz Cieplak- Zdoby-

wodników (na 11 dopuszczonych), ma już niedopatrzeniu ŁKB (Jarzon»" 
trzech^przedostafo się do półfinały bek) do zawdzięczenia swój sukces. 
Tam dopiero stary wyga Matuszczyk,' parę stów należy też po-św ęcić p»- 
wveillminowal Richtera, a Manecki n e-' bliczności trzech ośrodków, w którychwyoinimiuwa» - ■--------- • .
spodziewanie wj^tHiteowal swego kole 
gę klubowego i zeszłorocznego mistrza
Sobika.

się mistrzostwa odbywały. Najlepiej 
wyrobiona sportowo publiczność była 
w Katowicach — najliczniejsza w Ru-

u i urągi iiiuuuy punai. dwięwvuiu ...........

Polska bokserska w kratkach
Okręgowi mistrzowie plęściarstwa

Pokonał on Loibla. który w półfinale 
wygrał z ni strzem Steinem.

W półciężkiej Jaspers, pokonany w 
Warszawie przez Chmielewskiego, po
konał dzięki rutynie i atakowi Krirni- 
ma, który jednak okazał sę może nal 
większym talentem mistrzostw.

W ciężkiej znakomity technik, Run« 
ge, wypunktował wielki talent Schnar-
rego, który do końca 
trzeciej rundzie, zdobył 
gę' * ,
M i s t rzos twa b Oks e r s k i e 
ne zostały wobec 7.000

atakował, a w 
nawet przewa*

Anglii rozegra 
widzów w Al-

bert Hall w Londynie. Trwały one ca
ły dzień i 7.000 widzów nie wycho
dziło na ulice, jedząc Obiad i kołacie 
na mieiscu, w przerwach miedzy eli- 
minaciami.

Anglicy nie sa zadowoleni z pozio
mu zawodów. Skarża sie zwłaszcza 
na nieumiejętność walki w infajtingu, 
nadmieniając, że widok takich bokse
rów. jest doprawdy żałosny. Najlepiej 
jeszcze wypadł Francuz Fayaud. je
dyny zagraniczny uczestnik mi
strzostw. zdobywając po raz drugi ty 
tul mistrza Anglii w wadze muszej. 
Jest on szybki .ma doskonałe riposty, 
walczy świetnie na póldvstans. a zwła 
szcza w infajt ngu. Będzie on głów
nym przeciwnikiem Rotholca.

Dobrze wygrał też student politech 
niki Paok w wadze półśredniej. bardzo 
żle natomiast obaj mistrzowie wag cięż 
kich Magill i Stuart, który pobił zna
nego Floyda. Tytuły mistrzów zdo
byli: Fayaud, Barnes, Treadaway 
Simpson. Pack, Harrrngton, Magill, 
Stuart.

MISTRZOWIE WŁOCH
Mistrzostwa Włoch przyn osły nastę 

pujące wyniki (od wagi .muszej): Mat
ia bije Nardocchi, Belmonte — Paolet-

Stosunkowo dobrze wyszedł „Pollcyj

Okfgnl 1 wagi Musza Kogucia Piórkowa Lekka Pólśre.nla Śtedn a Półciężka Ciężka

WARSZAWA Baiklewici „Teddy" Kowalski Polus Sewerynlak Pisarski Doroba Węgrowski

POZNAŃ Koziołek Sobkowiak Rogalski Ratajak Sipiński Szintczyrtald KUmecM Szymura 

Stankiewicz
KRAKÓW Juszczyk Szczurek — Chrostek Koionko żbik —

LWÓW Orauer Górecki Sidelnikow Sprung Blłyj Mlsiurewicz Szwarkowsfcl —•

ŁóD2 Oluba Gottfrled Spodenklcwlcz Wotnlaklewlcz Ostrowski Chmielewski Pietrzak BUbaum

LUBLIN Stachurski Wojslawsld Krajewski Berg Andruszkiewicz Wójcicki Loka Kowalski

WILNO Szczypiorek Sazanow Matiukow Kiczel — — .

SL4SK Jasiński WelgrOa Korzenlec Manecki Bieniek Kurka Moszkowtez Wrazidło

POMORZE Rlnke Krzemiński Kowalski Dorsz Lubeckl Sarnowski Borożyńskl Lutoborski

BIAŁYSTOK Michalski Górecki Jerzy 11 Talko Maj Claiela — -*

Mistrzowie 
Polski 1935

Sobkowiak Wlrskl Polos Sipiński Mlsiurewicz Majehrzyckl Szymura Piłat

BSQ0DS
ny“ K. S. Katowice, choć wystaw l ca-Parodja mistrzostw w Wilnie

Tegoroczne mistrzostwa bokserskie 1 tuacja, l._
Wilna były imprezą, która pozostawiła strzostw okręgowych, a raczej zna- 
przykry n esmak, chociażby dlatego,' leźć wyjście chociażby w tej formie, żę 
że wpłynęło szereg całkiem nieuzasad byłyby to pow edzmy mistrzostwa Wil 
nionych protestów. Wyniki ogłoszone' na. do których mogiiby być dopuszczę 
na ringu zostały zmienione przy zieio- i ni wszyscy bokserzy.
tiym stoliku, co fatalnie śwadczy o ko-| Obserwując od dłuższego czasu ży- 
misji sedziawskiei, która narobiła wie- I cle sportowe Wilna można śmiało po
le bigosu i bezwzględnie ktoś za te rze wiedzieć, że Wilno ma pierwszorzędny 
czy pow nien odpowiedzieć- materiał ludzki, ale brak jest silnej l

dzy innemi protest,' zdecydowanej ręki kierowniczej która
-- , . . r, A i-r <1 f ’ ! n , Wł” A1 liTYl 1 łl n 7 £1 C* W7C 717 K

dzie, pom mo, że startowało tam tylko 
2 bokserów ,,Slavii’'.

Władze Śląskiego O. Z. B. nie przejP 
mowały się zbytnio mistrzostwami, w 
których bądź co bądź startowała masa 
zawodników- Świadczy o tern naflep ej 
fakt, że na półfinałach nie było aniJe- 
dnego członka zarządu. I mimo to trzy
dniową imprezę przeprowadzono b. 
sprawnie—bez żadnego protestu! Punkt 
ciężkości w zorgan zowaniu mistrzostw 
złożono na barki przewodu. WSS. red. 
Wieńczą- Prócz wymienionego widzie
liśmy na półfinałach członka zarządu 
Wendego, który pełnił rolę arb tra. o- 
raz Barskiego, kierownika Ruchu. Po
rałem nikogo! ‘

Również ubolewania godnem jest 
nieobecność na półfinałach trenera olirn
pijskego p. Billy Smitha, do którego 
ooowiązków chyba to należy. (MM.).

Zieliński (Cuiarla-Zdrój). znany pięS 
ciarz pomorski wagi półciężkiej i jeden 
z najlepszych zawodników minionych 
mistrzostw strzeleckich. otrzyma 
wkrótce posadę w hucie Batory w: Mad 
dukacb. W związku z „przeprowadzka - 
pięściarza inowrocławskiego na Górny 
Śląsk, staje się aktuaJnem jego pfzej-

) tą gwardię młodych zawodników. Ci i $c;e do Ruchu, o którein zresztą już 
młodzi wykazali dużo hartu i najUep- była mowa, (hr) T

nie należało rozgrywać mi- {sze 0 dziwo! — wyszkolenie tećb-
fiu I i IV" H U» \ikk f
Sekcja bokserska Ruchu (W. "a‘'

duki). wzbogaci sic w najbliższe] przy»'

Uwzględniono między innemi protest, । zdecydowanej ręKi Kierowniczej mo™. kończącego s e boksera, by! bodaj naj- 
że w wadze .piórkowej Krasnopiórow z : Potraułaby wyeliminować wszystką , 

- ... i szkodników i w sposób życ owy roz-,
; strzyknąć poważne zagadnienia.

Si) i kierownika sekcji Ćwiklińskiego.
i Ogółem mistrzostwa rozegrano tylko 

t I w czterech wagach. Tytułami podzie" 
Iły się kluby w następujący sposób: 
Szczypiorek (AZS), Sazanow (Strze
lec). Matiukow (Ognisko KPW) i Kie-

niczne. .. —--------- - -
Z młodej tej gwardii wypadł b. dob- szlości o kilku dobrvch zawodników 

rze Biskup M.> który, by uzyskać tytuł । Wilczek z nieistniejącego obecnie So 
w cemistrza, musiał w ciągu trzech dn). kola rybnickiego podpisał, już zgłoszę^ 
stoczyć 4 walki. W finale dał on się we-nie dla hajduczan, a Fojt (.-Strzelec 
znaki Bieńkowi, który skole' zwycię- I Szopienice), który tak dzielnie spis?7 
żył tylko dzięki rutynie, a zwłaszcza I się w indywidualnych mistrzostwami 
udałemti finiszowi. Stary as polićjan-1 okręgu, niedwuznacznie kokietuje Kucn^ 
tów, Matuszczyk, który uchodził już za Wicemistrz Śląska, ma ^reszta jeszcze 

- - ..... . i podobnych orent. (Br)

Kleszą walczy! zamiast 9 minut — 
Sędziowie dwie rundy dal po 3,min., a i 
ostatnią wyliczyli 4 min-, wówczas, |
gdy wszystkie inne spotkania odbywa
ły się w trzechm nutowych rundach. | 
Postanowiono walkę powtórzyć. Kras-1 
nopiórow, a raczej klub jego nie zgo
dził się na takie rozstrzygnięcie spra-1 
wy, gdyż wskutek błędu sędziów mu-
siałby w c ągji jednej godziny rozegra,

czel (WKS Śmigły).
VOGT ZNOKAUTOWANY W OSTROW1U
Warta Romb. — Ostrowla 8:6. Ratajak

dwie poważne walki. . pVj D1je jaKIHM}wsKiego; „witsm - j
Tego nie brano pod uwagę, jak rów- Urbaniaka; Nowak (O) przez techn. k. 

। nież nie brano pod uwagę, że do mi- °
strzostw dopuszczeni zostali bokserzy,

(W) bile Jakubowskiego; „Wirski“ (W) —
LTuaniaKu; rtowaK amu»

- Floryslaka II (W). Surowy Sobezak o silnym
, ciosie bije przea techn. It. o. Vogta (W), 

r--,-------- - ’ .-------- . . , . ’ Jarecki (W) bije „Francuza11 Barana; Flo-
ktorzy faktycznie W mistrzostwach n e rysiah I (W) remisule ze Stefaniakiem, a 
mieli prawa walczyć. Gniot (W) t Popielatym. Sędziował w rin-

JeżeJi już jest tak beznadziejna sy-1 gu p- Urbaniak tr»czuań) — <io^y.

Skład Warszawy na
SKŁAD WARSZAWY NA MISTRZOSTWA 

------ ----- POLSKI W BOKSIE został ustalony przez kapi-
■ti, Fabriani — Farfane!!l, Rea — Sive-; łana związkowego wozb p. st. cendrowskiego 
ro, Pittori - Garbarina. G^erti - Bi-

1 I Czortek (Skoda), rcz. Teddy (Leg,a); w. p>6r 
kowa: Kowalski (PZL) r-z. Forl3ń.*l (Warsza 
wianka): w. lei Aa: BMiowski (Skoda) rez. Łu- 
basiwlcz (Polonia); w. pótśrednia: Sewery- 
nialt (Skoda) rez. Doroba U (Legja); w. 
nla: Pisarski (Skoda) rw. Kolczyński (/MCA); 
w. półciężka: Doroba I (Legja) rei. Karp.nski 
(CWS): w ciężka: Węgrowski (Legja) rez. So- 
wlński (Polonia).

Polus (Warszawianka) bronić będzie w Ło
dzi tytułu mistrza Polski w wadze piórkowej.

nazz , Musina — Terracini, Paoletti
de Narchi-

Tylko trzech mistrzów broniło tytu
ły: Matta, Pittori i Musina.

Mistrzami bokserskierni Szwajcarii 
zostali: Siegfried. Klaentschi, Zurfjueh, 
Seidel. Grieb. Ulrich, von Bueren i 
Marti.

P2ERWSZA POLSKA
WWbEŚĆ sportowa

Aleksa nar a Rekszy i Marjana Strzeleckiego

.WIELKA GRA
wyszła z druku i jest do nabycia 

we wszystkich księgarniach

MOJA PiSAiMKA
Życzenia świąteczne dla boksu polskiego

Nie pisanka - jajko, bo z tern by-1 go umiaru w wydawaniu swej opi- 
łobv zadużo kłopotu, ale pisanka | nji zarówno dobrej jak złej, 
napisana. Choć mnie, do tego nikt, Życzenia te wymagają pewnego 
<;je upoważnił, pragnę złożyć pięś-1 omówienia, a raczej rozpisania. Ma 
ciarstwu polskiemu świąteczne (być przecież pisanka. Więc pro-
życzenia. Przypuszczam, że będę 
jedynym, który z okazji Wielkiej- 
nocy złoży życzenie naszemu bok
sowi. więc proszę przyjąć je od- 
nowiednio serdecznie, jeśliby na
wet mogły wydawać się w pew
nych punktach zgryźliwe, czy, jak 
to się mówi „nie na miejscu".

W pierwszym rzędzie życzę 
pięściarzom: 1) lepiszej. niż dotąd i 
organizacji wszelkich zawodów z 
mistrzostwami włącznie,, 2) przy
rostu szlachetnych i znających sie 
na rzeczy sędziów, 3) tward
szych i bardziej wymagających tre
nerów i 4) mniej nerwowych, wy- 
rozumialszych dziennikarzy.

Ostry start -- żółwi finisz
Cienie bofeu KraKowsKiego

mistrzostwa Polski
istoszonvch zawodn^ów stanęło do wagi is- 
ledwle 10. Wskutek tego Podokrbg zmuszony 
byt mistrz, indywidualne odwołać, narażając się 
na duże straty (sala na 2 dni, sędzia ze Lwo-, 
wa, afisze I t. <1.1. Kierownictwo tarnopolskich 
klubów zbojkotowaniem mistrzostw nie wysta-
wiły sobie dobrego świadectwa.

•.. >nv. -ui (V,T(v-!n-
wek) — Sokół 9:7. (Goście na plcrwszem 
miejscu): Kujawiak bija Roszaka, Erw.ńslii 
Majera I, Kamiński przegrywa przez k. o. 
techniczne z Urbańskim, Krysiak pokonał 
przez k. o. tcehn. Szafrańskiego, Cukier — 
Owizdniskiego, Sobczak zremisował z Bojań- 
czykiem, Kalinowski ulega, na punkty Maje
rowi II, Chelmicki — przez k. o. Tomcza-

BOKS W GDYNI i kowi.
Bałtyk — Strzelec (Wejherowo) 11:5. Wa- PIETRZAK ZWOLNIONY Z IKP 

ga musza: świtonski (B) remisuje z wasii- i p etrzak otrzymał w poniedziałek 
ke (W); kogucia Dutczak (B) w. o. z Cl- .....
chonlem (W); piórkowa: Kostko (B) bije na 
punkty Frajtaga (W); lekka: Michalak (B) 
wygrywa nieznacznie z Wargowskim (W); 
w najładniejszej walce dnia, pótśr. Kazuro 
(B) nokautuje w 2 r. Labudę (W); średnia: 
Fornela 2 p. w. o. bije, mającego 8 klg. nad 
wagi Białasa; półc’ężka: dokltonaly świcr- 
czyńskl (W) nokautuje w 1 min. Waśniów- 
skiego (B); ciężka: Michalik (W) bije przez 
techn. h. o. Cerkę (B). W ringu sędziował

zwolnienie z IKF*. nie podpisał jednak 
ieszcze zgłoszenia dla Kaliskiego K, S. 
co nasunęło podejrzenie, że nosi sie z 
zamiarem przeniesienia do jednego z 
klubów warszawskich. Wiadomości te 
sa bezpodstawne. Pietrzak ipozostaje 
wierny swemu macierzystemu klubowi 
karskiemu. Po świętach przybedze on

p. GHński, na punkty pp. Lewandowski i I j]0 ŁóJzj j podda Sie przygotowaniom
° Boks^MIstrzcrwstwa Indywidualne Podokręgu ^ mistrzostwami J^TlWOWt

szę:
Organizacja. (Przykładowo). Po

wiedzmy, że w Warszawie był nie 
dawno mecz, nazwijrny go Skoda—1 
Warta, na którym, a właściwie — 
po którym okazało się, że ktoś tam 
miał nie takie jak trzeba bandaże, 
ktoś inny coś tam podobno wcierał 
w rękawicę it.p. Wszystko to oka
zało się, czy tylko nasunęło pewne 
przypuszczenia i posądzenia dopie-
ro po meczu. Tak jakbv podczas

tak mnie się przynajmniej zdaje — 
w nich samych akurat, nie w kogo 
innego.

Inne życzenia możemy łączyć ze 
sobą, postawione są bowiem dwu
stronnie odwrotnie. Sędziowie 
krzywdzą nieraz walczących, to 
rzecz znana i dlatego oby jaknaj- 
prędzej bokser/^ nasi doczekali się 
kadry naprawdę obeznanych z 
tym sportem sędziów. Zbyt pohop- 
nie rzuca się jednak ciężkiemi za
rzutami świadomej stronniczości 
sędziów i rozmyślnego „nawala- 
nia“ przez nich wyników. Wyda
wanie wyroków w jakiejkolwiek- 
bądź sprawie jest rzeczą niesły
chanie trudną. Dlatego można nie
kiedy pomylić się, zdarza się to 
przecież nawet w sądach, gdzie 
mylna decyzja kosztuje trochę wie 
cej niż zwycięstwo w ringu, bo kil
ka lat więzienia, a czasem i pętel-

zawodów nie było na
czyjeni zadaniem i obowiązkiem i 
było dopatrzeć porządku. Wszyst-

sali nikogo, ^1 W całej „sprawie sędziowskiej*.* 
bowiazkiem I która w ostatnich czasach często

Władzom PZB i związków okrę
gowych życzę zmniejszenia nieu
stannie i ze wszystkich stron na- 
pływającycl: protestów i zażaleń, 
sędziom — jaknairychlejszego zwie 
kszenia się szeregów wyszkolo
nych. karnych i szczerze sportowo 
nastawionych pięściarzy, sprawoz
dawcom zaś bokserskim—większe-

i 'i. ..

ko co nastąpiło późniei (dochodze
nia. kary) już nas nie interesuje. A- 
le dlaczego Polak musi być zawsze 
mądry dopiero po szkodzie? Czy 
nie można pewnych rzeczy prze
widzieć. zwłaszcza kiedy powinno 
się już mieć w tych sprawach ja
kie takie doświadczenie? Podno
szenie jakichkolwiek zarzutów i 
przeprowadzanie post factum ja
kiegokolwiek dochodzenia przez 
organizatorów godzi przecież —•

burzy umysły i bokserzy nie są bez 
winy. Bywały wypadki, kiedy sę
dzia dlatego tylko zasługuje na 
miano „kalosza** że jest zbyt ła
godny, że toleruje drobne świń
stwa, nie chcąc, czy nie śmiejąc 
zwracać uwagi renomowanym a- 
som. A drobne świństwa są naj
gorsze, a jeśli popełniają je w do
datku ,.asy“, tern większa ..gran-

nie naprzyklad przepis regulaminu 
odnośnie wyjścia z klamry. Na pa
pierze jest, jak bvć powinno: po 
komendzie ,puść“ krok wtyl, tym
czasem w ringu po „puść“ spryt
niejszy bije uczciwego w zęby i po
wtarza te sztuczkę bez przerwy, 
w nieskończoność. A sędzia nici... 
To tylko jeden przykład. Możnaby 
więcej...

Bardzo charakterystycznie przed
stawia się u nas sprawa protestów, 
których nieprzerwane rozpatrywa
nie skraca życie członkom zarzą
dów związków okręgowych i 
związku naczelnego. Obserwowa
łem. Najczęściej wygląda to tak: 
bokser Iks jest w pewnych fazach 
lepszy od przeciwnika^ ale osta
tecznie dostaje baty. Sytuacja jest 
taka, że nie ulega to wątpliwości, 
nawet jego sekundanci bledną i zre 
zygnowai.: kiwają głowami. Koniec 
walki — jeszcze nic — ale za chwi
lę ktoś krzyczy na widowni: „buj
da**. Pomagają mu inni. Jeszcze 
chwila — zaczynają się ożywiać 
sekundanci pokonanego, potem on 
sam. przybiega kierownik druży
ny i protest gotowy. Widziałem 
to wiele razy i wiecie sami, że nie 
blaguję!

da“ i tern ostrzej należy się do nich 
zabrać (do świństw i do „asów”)!
W zmiciaicw

Trenerzy..zamało wymagają od 
swych uczniów. Inna rzecz, że pra
cują naogół w specyficznych pol
skich warunkach, że w pracy swo
je! zależą od wielu osób, od któ- 

Irych zależeć nie powlnnL ig uje

Osiem tytułów mistrzowskich czeka- Osobny znów rozdz’^ 
to na .p ęściarzy Krakowa. Niestety, cze. Te dają pewny dochod klubowi-, 
tylko sześć doczekało się obsadzenia.1 wypożyczającemu salę lub też:
Reszta wakuje dla braku- kandyda- wi- wypożyczającemu r ng: 2,^.amza 
tów. Poprostu nie było na starcie ani torzy muszą tęgo pracować, aby zaro- 
dwóch piórkowców, ani też dwu wag bić na tych ,śPólmKow-i sa 
półciężkich, pretendujących dp mistrzu ni, gdy wyjdą cało, t zn że mogą tam 
stwa. Ten fakt jest nader znamienny, tych wypłacić. A -łamu kosztują 
Należy z n ego wyciągnąć pewne wnlo dość dużo, bo zawsze iak,eś 17» -w 
«vi złotych.

. . . , W takich warunkach1 pracuje, a ra- 
Przyglądając się rozwojowi boksu i cze^ gjnie boj-s krakowsk . Teraz, gdy 

krakowskiego, rozłożonego między 5 .]ęOńCzy sję wielki sezon, kompetentne 
kllubów da się zauważyć znaczne nasilę I CZy,nnj]q winny wziąć to pod uwagę i 
nie pracy na progu sezonu. Wtedy wre , pQ§pjeszyg z pomocą. Pomoc ta musi 
ona na wszystkich odcinkach, są impre być jednak szybka! (R. G.).
zy, zawodney, widzowie- ' —

być jednak szybka! (R. G.).

Nie trwa to jednak długo- Po kilku 
tygodniach wszystko słabnie, by ulec 
wyczerpaniu po.d koniec, sezonu. Kluby 
nie wytrzymują wysiłku finansowego i

Lwów reprezentowany będzie na bob
serskcli mistrzostwach- Polski przez
siedmiu mistrzów okręgu: Grąuęranie wytrzymują wysuwu eimusuwsse ■ sieumiu misuniw u.m^u.

opuszczają rece. To jest jedyna przy- (Barkochba). Góreckiego (Lechja), Sw 
_ _ —   «U • m m i m A,nm ci A A r\« « : »i______ /T * ^1. ‘ - \ f Hczyna marazmu, objaw ającego się co delnikowa (Lech<a), Straussa (Hasmt>

nea). Bilyja (Pogoń). M chniewiczarocznie" na wiosnę. nea), Bilv.ia (Pogoń). M chniewicza
Przez całą zimę łata sie dziury. Od- (Lechja). Szkwarkowskiego (LechJaj, „ 

bywają się treningi na nieogrzanych sa Brak będzie reprezentanta wagi cięż। I. 
»» x . ____ _ _____ al-enartrrcn HAn71* ;lach, cztery pary fatalnych rękawic sta 

nowią cały „'nwentarz“ treningowy.
kiej. Kierownikiem ekspedycji będzie 
sekretarz LOZB p. Kessler. (K.).;

a
MatMryc8ne»l,poksxtałcające.Kursy 

9 A»*
KRAKOWI Ul. BR. PI BRACKIEGO Nr. 14 <

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowy ch w Krakowie, ora= w drodze korespoił- 
dencii zapomoca przystępnie l wyczerpująco opracowanych skryptów, programów ( to- , 

mato w do:
1. Egzaminu dojrzałości gimnazjum. 3. W zakresie I i H W. gimn. nowego ustroją,
2. Egzaminu z 6-ciu W. glmn. 4. Egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co melsląc tematy z 6-ciu •’ 
gtiwnvch przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egzamflny badają 3 razy 
w ciągu toku szkolnego postępy uczniów. Wykładają wybitne siły fach.owe. Opłaty niskie.

mają wolnej ręki w tym stopniu, 
jakby tego można sobie tyczyć. 
Boks dobry, co się nazywa boks 
— tó wielka sztuka. Ale jeśli nawet 
jest‘odpowiedni materiał, trenei 
niezawsze ma przed sobą odpowie
dni dystans, aby z materiału tego 
zrobić dobrego boksera. Bo trener 
swoje, a kierownictwo swoje. Klub 
ma walczyć wtedy, a wtedy, for
muj pan skład! Klub musi walczyć, 
a że tam ktoś jeszcze „niedociąg- 
nięty“ — dociągnie się w ringu. 
Nieporozumienie. W ringu, w o- 
strej walce o drogocenne punkty 
łatwiej sii rozciągnąć, niż dociąg
nąć! Ale terener jest często bez
władny. Klub musi walczyć — więc 
robi się co można. Choćby kondy-1' 
cję. To zamałó. Ślę nobożne życze
nie zarówno pięściarzom, jak i in
struktorom. aby w tym względzie 
zmieniło się wszystko jaknajprę- 
dzej!

Teraz o dziennikarzach. Pięścia
rze. podobnie jak inni zresztą spor
towcy uważają za swvch najwię
kszych wrogów sędziów i dzienni
karzy. A z dzieńikarzami jest 
mniejwięcej tak jak i z sędziami. 
Mogą sie mylić, mogą przesadzić, 
ale nie należy posądzać ich o złą 
wolę. Owszem czasem są zbyt 
nerwowi i zbyt bezwzględni. Ale 
bezwzględni są i nie wykazują naj
częściej umiaru nietylko w .ostrej 
krytyce. lecz i w pochwałach. A 
nic należy chwalić nadmiernie, bo 
skromny nawet chłopiec, wyniesio-

ny na nadmierne wyżyny przez 
żywiołowego dziennikarza dostaje 
potem nieraz zawrotu głowy.... 
Niech do tego zdarzy się jeszcze, 
że ten sam dziennikarz, który ’ go 
przed tygodniem pochwalił w ty
dzień później przy innej okazji' zmy 
je mu głowę — tragedja i uraza, go
towa. Stwierdzić trzeba bezstron
nie, że sprawozdawcy nięściarscy 
popełniają ten błąd dość często, s 
to dlatego, że biorą chwilową dy 
spozycję danego boksera za for 
mę. Pochwalą w najlepszej inten 
cji, w zapale przepowiadają nawę, 
rychłe dalsze sukcesy, aż tu rap 
tern, po kilku walkach — trach 
Pan Zet dostaje w skórę i rozżalo
ny sprawozdawca pod wpływem 
tego nieoczekiwanego zdarzenia 
pisze o nieudanym swym faworycie 
często z większą bezwzględnością. 
P!?. ^.inY’ który nie interesował sie 
bliżej danym bokserem.
i W krótkim tym felietonie nie wy 
jaśmłem może dostatecznie jasno, 
że większość bóli, które „chodzą no 
kościach naszemu pięściarstwu le
gnie się na podłożu wzajemnych 
nieporozumień. Tak jest dopraw- 
łJł ’ szkoda« że tak jest. Dlatego 
też tłukąc skorupki wielkanocnych 
pisanek, pamiętajcie o mojej pisan
ce i wszystkie zawarte w niej ży
czenia przyimijcie tak szczerze >1 
serdecznie, jak szczerze je piszę4 i 
przesyłani. Chciałbym, aby teń 
świąteczny felieton obszedł sic bez 
protestu!^
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„Olimpiada o rak zawczc&ilc
{ mówi Józef Noji

, mstrza Polski w lek-1 do Budapesztu nie było poco wyjeż-
ktoj atletyce, w biegu naprzelaj rozegra) dżać.
nym w Lubknde, zdobył Józef Noji. I Prowadzę teraz bardzo systematycz- 
t?afAwńrn'h sXnTrS,Y°Jah j stukces w nv tryb źycia. Wstaję o 6 rano, a po- 
KatowicaJi sygnalizują dobrą formę na tem biegnę do Cytadeli, a stąd trucnci- 
stępcy Kusocinsk egc, . kjem przelatuję most kolejowy i jestem

— To me był ważny sukces — mówj na Pradze, gdzie pracuję. Taki trening 
Noji — spodziewam się, że na Igrzy- ranny źle nie robi. O 16 jestem po pra
skach w Berlinie zapiezentuję się z lep i cy, a o 17 biegnę na trening. Obecnie 
szej strony. Dwie rzeczy mnie teraz ab 1 Petkiewicz zostawi! mi receptę trenin- 
sorbują: Ol mpjada l'Praca zarobkowa.! Rów. a jak sam jest w Warszawie, to

Tu, na Bielanach, pod jednym da- osobiście dozoruje ich.
jest mi bardzo | Żałuję bardzo, że w Polsce mam tak 

mało konkurentów na moich dystan
sach... Halka żadnych postępów nie ro 
bi. A wyśrubować wyniki można tylko, 
gdy się startuje w dobrej konkurencji.

Matematycy lekkoatletyczni w Polsce 
już ebliczyIi, że na Olimpiadzie, g iy 
dojdę do szczy tu formy, na 5 kim. uzy
skam 1-1.38, a na 10 kim. — 30^0. Ja

chem z .Petk ewiczeB . . _____
dobrze. W Petkiewidru niani nie tylko 
aobrego treenra, ale prawdziwego przy
jacicla-

— Ja wient -- pokreślą Noji — że 
amb cią PetkAwicza Ust aby ze mnie 
wyrósł wielkilbiegiLci. Doceniam to i 
staram sie ni"zawieś jego nadziel.

Wogóle nie mogę ócen e narzekać.
Z odżywianie^ jest kiiej i z meszka-1 „U„,1U a,s w ll)a
nia jestem załwolonji wogóle wszysti to co innego. Przecież ja biegam zale- 
ko się świetniWsktada dwie od 2 lat, a tc jest jeszcze zbyt

Ne żałuję walc, żezcstalem w kra- mało, aby osiągnąć wyniki światowe, 
ju. Riviera rlte by ię przydała, ale' Miecz. Aleksandrowicz

.........................................   «■ ■ " iw

nie jestem takim optymistą. Gdyby 
Olimpiada odbyła się w rok później.

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 9 kwietnia 1936 f.
8

Kapryśne polskie klingi 
kirzeszą niespodzianKi w Warszawie i w Kiodzi __ _ _ rfln

Niespodzianki rozpoczęły się Już w Warsza- | 
wie, gdzie A. Z. S. zajął pierwsze miejsce, a ze
szłoroczny mistrz stolicy Legja ostatnie, ma
jąc równą ilość punktów, ale gorszy stosunek 
zwyc ęstw od PKS. Legja wystąpiła do wal
ki bez chorego Znblelskego, mającego starto
wać w obu broniach I Skomorocha, których za
stąpili, trzymający poraź pierwszy szpadę w rę 
ku Czajkowski i Gotard.

JEDEN MISTRZ NIE POMO/E.
Sytuacji nie zdołali uratować ani nowokreo- 

wany mistrz Lwowa Szempllński (3 zw. i jedna 
porażka z Mirowskim), ani słabo walczący Ty
miński (2 zw. 2 porażki). A gdy szpadę, w 
normalnych warunkach domenę Łegj, wygrał 
AZS 10:8 (poprzednio jeszcze AZS wyelimi
nował PKS., bljąe go 13:3) Jasnetn było, że 
nikt nie zdoła odebrać b. silnym w szabli mi
mo braku Dobrowolskiego akademiom, tytułu 
mistrza.

Jakoż 1 w szabli AZS odniósł podwójny suk
ces, bljąc PKS 9:7 (przy stanie 9:4 AZS oddał 
pozostałe waBd), a l-egję 14:2 (przy stanie 9:2 
Legja skrccaowała). Najlepszymi szablistami 
byli żochowskl I Zapaśnik (AZS), nieźle wypadl 
Karp (Legja), zawodnik b. szybki, walczący 
jednak zupełnie bez głowy.

KAŻDY TUSZ DECYDUJE
Tal: więc w półfinale spotkały się drużyny 

AZS-ów warszawskiego ł poznańskiego oraz 
mistrz okręgu łódzkiego WKS — Łódź. Układ 
sit trzech drużyn był taki, że każdy tusz de
cydować mógł o ogólnej punktacji. Pewną prze 
wagę posiadał min» nieobecności Nycza AZS. 
Poznań. AZS. Warszawa przyjechał bez Dobro
wolskiego J Żochowsklego — Łódź w normal
nym składz e, silna w szpadzie (Kantor, Każ- 
mlerczak, Banaś) i słabsza nieco w szabli. Wy
sokość zwycięstwa WKS. nad obu zespołami 
nkademlcklemi w szpadzie miała decydować

czy AZS poznański zdoła odrobić w szabli stra- ] miękko, pierwszy ponadto trochę dla 
eone punkty. Warszawa osłab.ona brakiem lerji< Podtrzymuję op.nję, te obaj poiwyzby- 

n™, „niow^h zawodników wydawała cm się drobnych zresztą usterek, odnosił y
conc punkty. Warszawa osłabiona brakiem 
swych dwu czołowych zawodników wydawała

się być mn.cj groźna.

SZERMIERZE ŁODZI ZAWODZĄ.
lyniczu.sctn WKS» rozczarował gwałtown e 

dość licznie zebraną publiczność łódzką I zbu- 
izył wszelkie papierowe obliczenia. Łodzią-1 
n e wygrali wprawdzie p erwszy mecz szpado-. 
wj z Warszawą wyraźnie 10:6, 1 Uczyli się ze I 

zwycięstwem nnd Poznaniem w tym samym | 
przynajmn ej stosunku. Rezultat spotkania 
AZS-ów upoważniał zresztą do tego optymizm. 
Wygrała pokonana uprzednio Warszawa, różni
cę jednego tuszu, przy stan'c waHi 8:8.

większe niż dotychczas sukcesy.

REWJA ŁODZIANEK.
W sobotę popołudniu odbyły się mistrzostwa

Lodzi pań. RozpAanc w konkurcncj, ogólno-
polskiej nie cieszyły się laskami innych miast i 
zgromadziły na starcie tylko 3 zawodniczki z
WKS. A szkoda. Pan'c mogtyby się czegoś w 
L»>dz.i nauczyć. Konkurencja stelr* na b. wy- 
sok m puz.omlc technicznym I przyniosła zwy-

TytncTUAcm decydującym meczu los

Biuletyn tygodniowy z prowincji
LESZNO. Polotii — Wita I-b (Poznań), 

nilsirz kl. A. 4:31(2:2). Ooścle prowadzili 
już 2:0 I nie potrafiUj-yniku utrzymać. 
Bramki zdobyli: (wlaiVowi (2), Jankowlak 
1 i samobójcza, tli zielonń: śmiglak, Knio- 
la II i Jookiewkś. Sędźdał p. nruzuiK z 
poznania.

Rezerwy: Polona — Sol! o ptthar pocie
szenia PŻOPN. 1:2. Nlezcznle zwyciężyli 
czerwoni, dla ktćych obi bramki uzyska! 
T.islemsW; dla pokonany® Piszczałka. Sę
dziował p. Pietrzytj z Rawca.

Sokół I — UnjajfPoznai o spadek z kl. 
B: 3:0 w. o. spovidu zavszenln UnjL

W nadchodzące nr ęta gr Polon ja z „Her- 
thi 1915“ Breslan (Wrocłm.

BOKSLR4» li: U LESZNIE
HCP. (Poznań) -iPoloń^8:6. W muszej: 

Stempniewlcz (P) jokonatjszkę (HCP); w 
kogucnej: Koleckl l(HCP'j — Szymkowiaka 
(); w piórkowej: Jrbaniak(P) — Kubiaka 
(HCP); w lekkiej: Misiorit (HCP) uzyskał 
w. o. spowodu ilpstawiei się Pawlaka 
M_. (P); w pokaziwej wa1 pokonał ,,O1- 
marskięgo" (P): w pójarniej: Szułczyń- 
»kl II (P) przegra ;z Przyislńsklm (HCP); 
w średniej: Kaaniirczak (IP) — z Szul- 
czyńskitn 1 ('P^. W pótakioj: Klhneckf 
(HCP) wygra! iy o. ponte-ż Btaszak (P) 
nie stanął do vhU. Sędzlial w ringu p. 
Sp-lnger.

OSTRÓW. Miąrz.kl. A atrovia — Unja 
(Kośc.an) 7:0. ISjirek n:Łcntr. ataku wy 
padł dobrze, wrnl:: odpovfa grze. Unja 
grała stabo. Bnmś strzęp Młynarek 3, 
Wawrzyniak 2, ?.łoih z ka< *o I Leński II. 
Sędziował p. Bedyihowski órtsw). O pu- 
har FOZPN. RF5 Nap?! — Ostrowia

Jun. 3:0.
Podczas świąt Węlkiejntj 

wia mecz z Voovaitts 19' 
GRUDZIĄDZ. Wejnętrzi 

atletyczne tut. Sokfta, vlimach’ których 
przeprowadzono cllnfnacje-‘ • 
dzyokręgowe spitkaL 
odbyć sle mając wjPozjlli__  ., 

• dały szefeg fer/ch wyników. 
‘ Wiatr i zimna kmperatt^T:|Xnęly ujęmnjc;

przedewszrstkiem w biegach. 100 m.: 1) Rad t 
kowskl 1LB sek.; 2) Kozlkowski, 3) Pawłów I 
skl; 800 mtr.: 1) Koz.kow:ski 2.21,7 min.;
2) Wolski, 3) Adrian; 3.000 mtr.: 1) Kozl- 
kowskl 10.45.3 min., 2) Adrian (poza kon
kursem drugi Chyliński z SBG); skok wdał: 
I) Rudkowski 6.11 m., 2) Bielicki 5.93 rn., 
3) Pawłowski 5.64 m. Kula: 1) Eipcrt (W. 
KS. Grudządz) 13.47 m. (wynik lepszy od 
rekordu pomorskiego); 2) Neuendorf (SCO) | 
12.94 m.. 3) Ziul.n^kl (Sokół, Grutlzndz) |
12.72 m. Dysk: 1) Zieliński 37.55 m., 2) Neuen 
dorf 36.55 m., 3) Łiperl 33.90 m.

Instrutkor W. F. w Centrum Wyszkolenia
Knwalerji oraz prezes Pont. OZB., p. Koprow 
skl, został mianowany rotmistrzem.

JAK TO NAZWAĆ?
BYDGOSZCZ. BKS. Polon a w ubiegłym 

roku byt mistrzem Pomorza w piłce nożnej, 
to też zaledwie rozpoczął się sezon, wszy
scy przeciwnicy zaczęli obliczać jej szanse 
I słabe strony. To wolno każdemu, jednak 
już pierwszy mecz o mistrzostwo Pomorza 
odkrył niezdrowe stosunki panujące w nie
których klubach. Bywalców piłki nożnej zdzl 
wił fakt, że nie stanął na boisku Lubawy z 
Polonii. Kierownik sekcji pliki nożnej Polonii 
dopiero wyjaśnił tajemnicę tego postępowa
nia. Lubawy pracuje w Kablu, a tam jest 
drużyna K. S. Kabel Polski, więc jeden z 
। dyrektorów powiedział Lubawemu. że „chy

ba pan nie będzie grat przeciw Kablowi"... 
I towarzysze pracy zagrozili mu pobiciem. 
Lubawy oczywiście nie grał. Pomorski Zwlą 
zek Pitki Nożnej w sprawie tej wszczął już
dochodz-nle. (Z. K.)

Zebranle porozumiewawcze 6-cln sędziów 
piłkarskich, b. członków OKS. odbyło się w
Stanisławowie. Uchwalono przystąpić do wy
działu Spraw Sędziowskich przy OZPN — 
Stanisławów.

PRZEMYŚL. W zawodach towarzyskich: 
SAN pokonał wysoko Haglbor 6:0, SAN II — 
POLNA 1:0.

TARNOPOL. Kresy — Podliła 7:1 (3:1). 
Wysokie i zasłużone zwycięstwo Kresów nad 
b. słabo grającą w ty nidnlu drużyną ukraiń
ską. Bardzo dobra spisał się atak Kresów. Na 
wyróżnienie zaślugują Kosowski i Wożniak. 
Cędzla p. Burzyckl. Widzów z powodu zimną 
b. mało.

Tenis. Nowe władze Tarn. .KITenis. „1930" 
Prezes: Wicewojewoda Nlepokulczycki, zastęp
ca: Radca inź. Sawicki, sekr. Hacker, skarb.: 
mgr. Zlmer, Zarząd: Mjnwa Szelongowa, proL 
Buta, kpt. Kruczkowski I Wartenteld.

DROHOBYCZ. Został utworzony przy Podo-

rozegra Osfro- 
Wroclaw).
zawody lekko-

- ------ -zutach na mię 
dzyokręgowe s^tkaile Pńai _ Pomorze, 
odbyć się mając w Pozjila dnia 19 kwiet 
nia b. r., dały; szefeg fbr/ch wyników.

P. J. Oppenlieili Luih. Tefoiwwać 
trzeba w?'IS-jKlpiprei» ,,-Z.a‘ 
ad jęcia ,bła<r:^y'|o ?^ O|
meczu wspomJiiaym usnipimietać

Korespondent j„O“. Na Becej nie 
mamy miejsca. Zdjęcia yniru conai- 
Dmiei 9x12. ostr), z nwiaimi osób.

uśmiechnął się poznańczykom. Prowadzą oni 
z Łodiią 6:1, potem 7:2, by wkońcu wygrać 

10:6.
Winę porażki łodzian ponoszą w pierwszym 

rzędzie Każmiercz/Ji i Banaś, którzy przegrali 
z Każmlerowlczem, ule trenującym zupełnie 
szpady. Również Splechowicz nie powinien 
byl walki swojej przegrać. Mam wrażenie, że 
do meczu tego łodzianie przystąpili bez przy- 
gotowunla psychcznego, podczas gdy Poznań 
wykazał wielką wolę zwycięstwa.

Ping-pong: KSM. — KSM. (Łódź) 7:3; KSM. 
II — KSM II (Łódź) 6:4. Indywidualne mi
strzostwa HKS. zdobył Podgórski R. 2) 
Strączkowskl, 3) Markowski.

GOSTYNIN. Siatkówka: GGKS (Gimna
zjum) — HKS Czuwaj 2:1 (16:14, 8:15, 15:13). | 
Koszykówka: GGKS. — HKS 18:9.

OSTRPATEC. SKS (Starachowice) — 
KSZO 2:1 (1:1). Bramki dla SKS: Orawie? 
2. dla KSZO — Łuczyński. Sędziował p. Fraj 
wcld. Przedmecz KSZO II — KS. Strzelec 
3:1 (1:0). Bramki dla KSZO li: Kowalik 2 
i Lis, dla Strzelca Szwagierczak. Sędziował 
p. ściborskl.

Bieg na 3 kim.: 1) Mltelsteadt (KSZO) 
10.40; 2) Piotrowski (KSZO) 10,48; 3) Kwiat 
kowskl (Strzelec) 11,07; 4) Kolaza (Strze
lec).

KUTNO. Na okres 2 tygodni przybył tu 
trener PZPN., p. Spojda, który codziennie 
przeprowadza treningi.

SOKÓŁ — STRZELEC 7:2. Bramki: Maj
chrowicz 4, Ludwikowski 2 I Knzimlerczak.

STANISŁAWÓW. Protom — Hakoah 5:1.

...I REHABILITUJĄ SIE.
Mmo przesądzonego rezultatu szabla 

widowiskiem clekawcm. Łódź, jakgdyby
była 
pra-

gnąc ZEchabll.tować się za porażkę w szpadzie, 
walczyła nadspodziewanie dobrze. Odnosi się 
to zwłaszcza do Każmierczaka i Splechowicza.
Kantorowi, mimo dobrego rezultatu, Jaki tu

kręgu Podkarpackim Z.Z.O.P.Ń. w Drohobyczu 
i Wydział Spraw Sęd*iowsk!ch w mteiscc h. do- 
! legatury L.O.K.S. w Stryju. W skład Znrządu '
W. S. S. weszli p.p. Tatarski Jan prezes, Wo-• RVwera — Stanlstawowja 6:0.

PIONKI. Mistrzostwo kl. A KS. Proch — 
RKS (Radom) 2:0 (1:0). Zdecydowane zwy 
clęstwo odniosła drużyna KS. Proch, góru
jąc technicznie i taktycznie nad byłym mi
strzem Podokręgu Radomskiego. Bramki zdo 
byli Kowalski i Zieliński, sędziował p. For- 
tuńskf.

RÓWNE, WKS (RÓWNE) — Strzelec (Jano
wa Dolina) Ostatni w- sezonie mecz bokserski

łowskl zast.. Tatarski Juljusz sekretarz.
GDYNIA. RKS. Bałtyk — GKS (Gru

dziądz) 2:2 (1:0). Bałtyk prowadził do prze
rwy ze strzału Gacha. Po przerwie dla GKS 
wyrównał Dawczyński. Bałtyk zdobył znów 
przewagę ze strzału Korzeniowskiego. W 85 
minucie pada samobójcza bramka z główki 
śr. pomocnika Bałtyku i GKS ocala się przed 
porażką.

Strzelce (Wejherowo) — Union (Gdynłn)

JAROCIN. Rozegrany zostali mecz bokserski 
pomiędzy II drużyną Warty poznańskiej a miej 
scowym Harcerskim KI. S. Warta zasilona Wn’ 
makoasklm I i Szymurą z I drużyny, uzyskała 
nynlk nierozstrzygnięty 8:8. świetnie zaprezen
towaH się Badura, Szymczak. Gęstwa
Błasi-zyk z H. K. S., zaś z Warty „Barski" i
Sipiński.

Zaznaczyć wypada. że młoda ta drużyno
H.K.S.‘u odniosła w tym sezonie zwycięstwa: 
nad H. C. P. Pozn. 10:4, nad Związkiem Strzc I 
lecidm Pozn. 10:8 i Lesznem 10:4.

;. -Rerenry śi.K.S/u odniosły zwycięstwo nnd 
• IWrtisaihil-Wl, I Czemniniem 8:6, przegrywając 
I 'jedynie w Gnieźnie 8:6.

..-TARNAW, fatnny.a — Cracovla 1-b. 2:1 
! "(210)7 Za0ódy przyjacielskie. Z Tarnovil wy 
- 'fdżMH śtęybramkarz Domersberg, oraz pra

Druźm obcych — nie.eżi to tyjkj 
eolskie. f

X.

Abonamejylwsępu na

OLIWI»;

są do naty

FSAS
ia Iłcznie w

Warszawa Mćżowecka 9 
i Ajencjacipro^ncptialnych

_____ , .......... , _ .... . stal na niskim poziomie. Drużyna wojskowycn 
1:0. Bramkę strzelił Bochentm. Zawody trwa zwyciężyła wprawdzie, lecz zwycięstwo to ni* 

Kotwica (Urząd Morski) — Mo przekonywujące.ty C5 minut. Kotwica (Urząd Morski)

cowItyOWłtek w ataku; z Cracovil skrzydła. 
•Brąimfcf'. dla zwycięzców zdobyli: Łabędź I 
^Wychodik z karnego, dla pokonanych Ko- 
Tńeć."Śltd4fował dobrze p. Honig.
’! iMośeteel'— Samson 8:2 (6:1). Mistrz kl. B. 
Winę tak wysokiej przegranej Samsonu po
nosi rezerwowy bramkarz. Sędziował p. Wi
śniowski. Metal — Strzelecki KS. (Nowy 
Sącz) 4:1. Jutrzenka — Mafkabi (Jasło) 
z:0. Sędziował mgr. Grfiss.

NOWY SĄCZ. Sandecja — Beskid 2:0 (0:0). 
Doskonal)’ debjut szkolnego klubu, który mi 
mo przegranej wypadł dobrze. Bramki zdo
byli: Andzel II i KippeL Sędziował p. Ża
bek dobrze.

Bieg 100 ffl.: 1) Bąndurskl (Sokół) 12 sek., 
2) Marmurn (Beskid) 12.2 sęk., 3) Mokszyc 
ki (Sokół) 12 5 sek. Sszfafetę 4x100 wygrał 
Sokół przed Beskidom. S^cok wdał: 1) Ban- 
durski (Sokół) 5.81 m., 2) Haika (Beskid) 
5.40 m., 3) Marmurn (Beskid) 5.22 m.

Siatkówka: SKS Beskid — Sokół 2:1.
KOŁOMYJA. Mistrzostwo A - klasy okrę-

Morski KS. 1:0, bramka ze strzału Odewal- 
da.

CZĘSTOCHOWA. Brygada — Victoria 2:0 
Mecz o mistrz, ki. A.

W Zawierciu Turyści pokonani zostali 
przez tamtejszą Wartę w stos, ¢:2. Wreszcie 
w trzecim meczu o mistrzostwo, rozegranym 
w Myszkowie, Częstochówka rozgromiła My
szków 7:2.

W wiosennym biegu naprzetaj, na 5 kim. 
Gałuszka (WKS) zdobył pierwsze miejsce w 
czasie 17 min. 15 sek. przed Jaszczuk-cm 
(Brygada) 17,39 i Wrzosem (KPW) 17.47.

KALISZ. Strzelec — Strzelec (Sieradz) 
3:0. Sędzia p. Jarnuszkiewicz. WKS. Pro
sną — WKS. Pleszew 3:0.

TARNOBRZEG. Turniej plng-pongowy So
koła wykrał Barnał (Sokół) przed Korzcniow 
skim, Chruścielem i Gotlicbem.

ZGIERZ. Sokół — Kruschender 8:1. Bram 
kl zdobyli Kałużyński (2), Brysrewski 
Mamińskl J., Mnminski R., Laśkiewlcz i 
llkan z rzutu karnego (bramkarz), dla 
ścl honorowy punkt zdobył Bartoszek, 
dziowal b. dobrze p.Mcnczak.

Sokół — Tow. Gimn. Sport 6:1.

(2), 
Pe- 
go- 
Sę-

gu stanisławowskiego Pokucie (dawniej W. 
CKS. 49 p. p.) — Strzelec Raz-Dwa-TrzyCKS. 49 p. p.)
2:2. Bramki dla. Pokucia zdobył Mokrzycki 
z rzutu wolnego i karnego, a dla stanlsła-
tvowlan ohronca Wierzblcki, obie t rzutu
wolnego. Sędzia mgr. Ccller ze Stanisławo

c ęstwo M.itazakównlc przed Swierczcwską l 
Rpicbmanową. Najlepwa zawodniczką Jednak 
bila świerezewska. Nie wiem, czy poza Lasków 
ską znajdzie sie w Polsce Jeszcze jedna pani o 
tak pewnam 1 prccyzyjnem prowndzeniu broni. 
Trochę więcej encrgji I szybkości l będzie ona 
groźna dla każdej zawodniczki polskiej. To 
■samo zresztą odnosi s-s i do Matczakówny, któ
ra pracuje jeszcze trochę za krótko, nie koń

cząc ataków.
Energiczzilcjsza od pozostałych RclchtnanowŁ 

zrywa jeszcze bron i w stosunku do swego agre 
sywnego sposobu walki ma zbyt na defensywo 
obliczoną postawę. Fectanlstrzowi Rudnlckicn» 

należą się stówa uznania za tak staranne przy 
gotowanie pań, a wielką jego zasługą Jest rów

nież wysoki poz om szpady w Łodzi.
Sędz‘owall: paniom — Kaźmlcrczak, panom —♦

kpt. Sntpenko 1 Gotard.
Ed. Gotard.

SZERMIERKA NA ŚLĄSKU 
Indywidualne mistrzostwa Policyjne- ... . ' __ LI.Kantorowi, mimo aoorego rczunatu, juki iu inuy w iuubuw uuun 

osiągnął radzlibyśmy ograniczenie się i" ' J0
do szpady, gdyż jego robota azablowa jest po- ‘ 
prostu przykra dla oka.

Zwycięstwo nad Warszawą 12:4 winni łodzia
nie uważać za wielki sukces. W AZS zawiódł 
Zapaśnik, walczący zuptłn.e bez „litry", Du- 
bowski 1 Iwańezak również słabsi niż zwykle. 
Odnosiło się wrażenie, że akademicy są prze-

się w dniu 18 b. m. w dawn. Szkołę Po
licyjnej. Zwycięzca turnieju zdobywa 
nuhar przechodni nadkomisarza Ple- 
chaczka. (hr)

Szermiercze mistrzostwa Polski w
klasie B, mają się odbyć w pierwszej 
połowie maja w Katowicach, (hr)

męczeni, do czego przyczyniła się niewątpl:-

W poszczególnych walkach osiągnięte zostały 
następujące wyniki: W wadze muszej Tymczak 
(S) ulegt na punkty Owsankowi (WKS. W 
piórtrawej Markowski (WKS) zremisował z 
Siwkiem (S), w lekkiej Chcmson (WKS) poko
nał na punkty Obuta (S), w pólśiednlcj Zda- 
niewicz I (S) znokautował w pierwszej run
dzie Zimnika (WKS), w dublowanej pótśrcdnlej 
Majewski (WKS) pokonał na punkty Pasterna- 
ka (S), w średniej Zdanlewlcz II (S) ulesl wy 
soko na punkty Wierzbickiemu (WKS), w pół- 
ciężkiej Tvlman (WKS) uległ na punkty 
Brączce (S). \

Sędziował pora-z pierwszy na ringu p. Buko- 
wlecłd z Janowej Dollnv. ■

Pogoń (Równe) — W. K. S. (Równe) 1:01 
(1:0). Pierwsze zawody o mistrzostwo stały! 
na niskim poziomie. Bramka w pierwszej po . 
łowię samobójcza. Sędziował kpt. DzIewulaS . 
z Łucka. > H Ił 'AR *

BIELSKO. Piłkarskie mecze towa
rzyskie: B. B. T. S. — Policyjny K. S. 
Katowice 4:2 (1:2), Hakoah — DEC. 
Sturm 3:3 (1:2). Leszczyński K- S. — 
SKS- Grażyna Dz edzice 2:2 (1:1), 
WKS 3 psp. — T. S. Biała Lipnik 0:0
■BBBaauBnMHmBnMBaigan

wie rozegrana w czwartek i pątek eliminacja 
warszawska. Z Poznaniem przegrywa Warsza
wa 5:11, zaś Łódź 6:10» U poznańczyków do
skonały rezultat osiąga Knyszewskl, mając na 
8 walk, 7 zwycięstw, Każmlerowicz (6 zw.) Ja- 
rzemski 1 Górski po 4 zw.

NOWY TALENT.
Z zawodników, którzy przesunęli sle przez 

plansze na specjalną uwagę zasługuje przede- 
wszystklem JarzemskI (AZS Poznań). Młody 
ten zawodnk, który dopiero w zeszłym roku 
zwrócił na seble uwagę, robi ciągle postępy. 
Jest to talent szermierczy niemal na miarę 
Soblka. Szybki, śwctnle wyczuwa tempo, wal- 
ezy z głową, nadto niezwykle dżentelmeńsko. 
JarzemskI przekłada zdajc s ę szpadę nad sza
blę, ale w szabli mógłby być również dosko
nały. O Kantorze i Mirowskim, starych szpa- 
dz'stach nic nowego nie da się powiedzieć. 
Każtnlerczak i Banaś wciąż jeszcze walczą za

GRANAT NA CZELE PODOKR. RADOMSKIEGO
RADOM. Granat (Skarżysko) — Czarni 1:1 

(0:1). Pierwszy mecz o mistrzostwo kl. A Po- 
deteręgu Radomskiego rozstrzygnął już kwestję 
tytułu Stuprocentowym faworytom jest obecny 
lider tabeli Granat, który stracił dotąd jeden 
punkt i pozostałe mecze (poza Prochem w Pion 

I kach) gra na wtasnem boLsku. Najgrozme.iszy 
rywal Czarni stracił już 4 pkt. Mistrzostwo 
przypadme Granatowi zasłużenie; jest .to ttaj« 
silniejszy zespól w podokręgu. Byłby to pier
wszy wypadek zdobycia mistrzostwa przez dni 
żynę „prowincjonalną".

Mecz stał na średnim poziomie, ale był cie» 
tawy i emocjonujący. Szybkie tempo, ambitna 
gra, zmienne sytuacje. Czarni zawdzięczają 
swój sukces doskonałej grze bramkarza. Bram» 
kę dla Granatu strzelił Pawiak (wołny), czarna 
bramka padla zestrzału Mazurkiewicza. Sędzia 
p. Bukowski dobry. Przedmecz rezerw 8:1 dla 
gości. _

Broń — Nordyja 2:1 (0:1). Mistrz, kl. B. 
Rozstrzygnięcie padło w ostatniej minucie gry.

Koszykówka: Gimn. Chalubósklego — gimn.' 
Kochanowskiego 13:9 (4:2). Ping - pong Ha» 
badur — Team KSM i SKS 3:2. KSM -- Szkot 
ny KS (Radom) 4:1.

REMBERTÓW. Mecz piłki nożnej Kadra — 
KS. Sparta 1:0 (0:0). Jedyną bramkę strzelił 
dla Kadry najlepszy Jej napastnik Wujek. 
W przedmeczu Kadra II zremisowała ż KS. 
żagiew 1:1. WSS. nie obesłał zawodów.

1

Z powodu zbiegu dwu dni świątecznych najbliższy numer 
Przeglądu Sportowego ukaże się

WE WTOREK, dn. 14.IV.
I zawierać będzie materiał sprawozdawczy z obydwu dni świąt 
Wielkanocnych,

Dla tej samej przyczyny kolejny następny numer czwart
kowy przesunięty będzie również o jeden dzień i ukaże się

W PIĄTEK dn. 17.IV.

ASPIRINA 
predukcj.il 

f Tak Jest, Aspirinę wyrabia się 
obecnie w kraju i to na pod
stawie oryginalnych przepisów 
fabryki „Bayer“.

Znaczek w postaci krzyża 
bayerowskiego ręczy za czystość 
i tożsamość

Do nabycia we wszystkich apji

Cena za 6 łab!, obecnie fuź łylko 90 gr., za 20 tabi. 2-2 
------------------ ---------------------------- ------------------------------- M- ,

- ,--- -2— ___________________________________________________________________________ .Vn .L
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zrajnowan-
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POWIEŚĆ

spytał Blount z niepewnością w głosie. Przybysz 
poszperał w kieszeni i wyciągnął kawałek pa
pieru zapisanego szeregiem cyfr.

— Szef przysłał mnie tutaj. Rachunek wynosi 
siędziemdziesiąt sześć dolarów Maxje.

— Nie przypominam sobie tego — przeczył 
MaX. — Nie pamiętam, żebym wogóle byl w wa
szym lokalu.

Flash wyciągnął rękę i wziął papier.
— To nie jest oryginalny rachunek — rzekł.

Przecież to litania cyfr napisana jest za jednymiii, słynny kiedyś bokser, a obecnie rrzeciez ro manja cyir napisana jest za jeanym 
^ażer, ziajduje przypadkiem w bu- zamachem, a pan mówi, że Max byl u was kilka

dzie cyrliowuSilodego siłacza o fenomenalnej bu
dowie eida, firy lis crjentuie się odrazu, że oto 
ma przej soł&naterjal. na mistrza świata, który 
może zaiewĄĄswemu opiekunowi dziesiątki ty-
sięcy daeró1. ficarp więżę chłopaka oficjalnym i 
kontrakrm ^nrtraktuje z Tollerem, potentatem', 
nowtjjodk i f ma asów, którego potrafił | 
zaint^s^d Swego pupila. Spotykają się 
wszyśfy nttn^a^ {'Toller godzi się przystąpić 

: . do irnniśiĄbffi^ specjalistę od reklamy
MdźttBldurii srety jest zupełnie pijany.

. Z .h: A J f* rycznie i lasu —
j trzpcręTPÓMluwiti,: gdy Max otrzymał dWa^ych rachunków-

razy.
Przybyły obrzucił go wzrokiem niechęci i wy 

zwania, lecz skoro zmierzył barczystą postać, 
odrazu zmienił postawę. — Rzeczywiście — 
rzeki. Szef wystawiał rachunki w miarę jak Max 
zamawiał wódkę. Potem wciągnął to wszystko 
na jedną listę.

— Max nie zapłaci ani centa — rzekł katego
rycznie Flash — aż nie pokażecie mu oryginal-

4

pliszki małego pokoju odprę-
ta się zitięzę. Gjejrpfenia agenta prasowego 
lały i się już niemal przy
jcie.
O czwartej ^<z^ Vię wypadek, który po raz
ugi postawiqrlasha w bardzo korzystnem 
detie. Oto dofpicszkania zgłosił się nieznany 
gomo-ć i ośwldczył, że stosując się do zleceń 
axa jeszcze /dnia poprzedniego, przychodzi 

3 odbiór nOeżósci.

— A czego pan się do nas wtrąca. Kim
jest?

— On? — uśmiechnął się Scarp. — On 
przyszłym szampjonem świata...

— Co go to wszystki obchodzi? To me

-- Ależ ty nrafisz pić Maxie — uśmiechnął 
; nieznaioin1.. Trąbiłeś whisky niczem wodę । 
udową. Udy''iatem cię Towstrzymać zrobi-1 
eś(awanturę j

— Nie parni.
yekJ Max.
— Jakto. ।

pan

jest

jego

' Przybysz opuścił pokój bez dalszych komen
tarzy. Gdy zamknęły się za nim drzwi,' Blount 
oświadczył filozoficznie:

— Mogę się urżnąć w sztok, ale nigdy jeszcze 
nie zapomniałem gdzie się urżnąłem i kiedy się 
urżnąłem.

— To stary trick — rzeki Flash. — Poprostu 
jest pewnie zły, że nie odwiedzasz go i dlatego 
wystawił rachunek, sądząc, że i tak zapłacisz.

Kiedy Hip i Scarp wznowili swą przyciszoną 
rozmowę, Blount zwrócił się do Flasha:

— Widzę, że jesteś porządnym chłopcem, 
Flash. Podobasz mi się. Załatwiasz sprawy 
w czarujący sposób. Przeciętny bokser zbiłby 
mnie wczoraj na kwaśne jabłko. Pamiętam na
wet jak machnąłem na ciebie tą wazą. Miałeś 
przecież prawo uderzyć mnie, a. jednak nie j^b- 
biłeś tego.

— I dziś znowu z tą forsą... Zamilkł na ćhwi- 
!ę, spojrzał na Tollera i Scarpa i dokończył: — 
Kto wie, może kiedy w przyszłości potrafię za
oszczędzić ci trochę grosza.

O czwartej, minut trzydzieści Scarp i Toller
doszli do całkowitego porozumienia. Plan^zosta-

— Sześć graniturów, to zadużo, St^lrp. 
wystarczą, jeden granatowy, drugi siUry/ iebyj 
plamy nie odznaczały się zabardzo ~

— Żadnych granatów i szaraczkiw Oburzył 
się Scarp. *' »'• o.t

— Zrobimy ci garnitur jasno-tronzowy/ ro’^ 
zumiesz? Bronz widać. Bronz bije Oczy jak 
brylant na palcu u przekupki; a sztry kolor, rty- 
pływa się, topnieje. Pamiętaj —tc -stary kawał 
reklamiarski, Flash. Dwa tysiącejwiciifcjh, 
garderobę, zanim wogóle ogłosimy 
sko.

— Dwa tysiące dolarów?
— Najmniej. Może więcej. Tam gdzie o cie

bie chodzi, nie będziemy żałowali grosza. Musisz 
być najmodniej ubranym mężczyzną w całem 
mieście. Kupimy ci wspaniałą bieliznę, krawaty, 
obuwie, berety. Koniecznie parę beretów. Niech 
objektywy fotografów połkną to wszystko — 
i publiczność też...

— Tylko bez żadnych beretów — odezwał 
się Blount zniecierpliwiony. Przecież ja mam ura
biać publiczność, a wy boksera i resztę. Ja mam 
już swój plam panowie. Flash nie będzie ani

'ły ułożone! teraz obaj mieli obwieścić je Flasho- | wspaniałym Niemcem, ani cudownym Włochem 
|wi i Maxowi. Dla utrzymania pozorów, przemóc; ani potężnym Hiszpanem, ani tajemniczym Fran- 
wicnie rozpoczął Scarp. |cuzęm, ani zabójczym Chińczykiem, ani eleganc-

! ~ Lzek.L“ kim. Nowojorczykiem, ani żelaznym Szwedem.interes. • ^*1 isywujurczyKiem, ani zelaznvm Szwedem.
— Owszem, to mój interes — odparł Flash. Obstalujemy ci poi tuzina garniturów. Musimy Nie! Flash nie będzie żadnym z tvch bubkówf

Miałem brata, który pił i widziałem jak się robi rozreklamować cię w prasie — rozumiesz? Mu-1 — Czyżby? — zdenerwował - sio ^rn* •
Wiec może powiesz mi co mam robić z pieniedz- 
mi> przeznaczonemi na reklamę. No, jakże, słyn
ny Maxie, twórco nazwisk, przezwisk i szampjo» 
now. Proszę nie trzymać nas w napięciu. Niech 
złota myśl wynurzy się spoza chmur katzenjam-

-r z kt • . , X , , imeru- Słuchamy. Mamy uszv otwarte
rzekł atW° C°Ś USZyć~ “ 1 tak wam wszystko wywietrzało przez te
rzekł jakby zawstydzony. uszy — mruknął Blount — wiatr hula między

,lt.c ------- ■ ---------- • Tak. Krawiec będzie miał ^poro klopotow. niemi, aż oczy wyłażą ci na ulowe
a potem znów ।frajerem gdy podpije, ale co zaduzo, to niezdro^ lo tez zrobimy ci garnitury nie gotowe, lecz?,na — Przestańcie — wtrącił' Flash layod^e 

'wo. I powiedz swemu szefowi, żeby się wypchał i zamówienie. Drogie, eleganckie, szerokie w hi- Przecież trzeba zadecydować sjvra^ -„li 
trocinami. " \ M

takie kawały! Max jest moim przyjacielem. Nie ' sisz wyglądać jak młody bóg, a ten liść kapu
ściany, który masz na sobie, nadaje się najwyżejzapłaci wam złamanego centa. i

Mężczyzna złożył papier nerwowymi ruchem na śmietnik.
1 i zdobył się na wymuszony uśmiech.
I — Mnie to nic nie obchodzi — powiedział. —

Flash rzucił okiem w lustro na swe workowa

ia! nie nawaliłeś całej budy. Szef sam zadecyduje o tem. Lecz sądzę, ze to me żenowaniem, 
i, żebym wogóle byt u was — przypadnie mu do gustu. I — pamiętaj Max — on 

ma stosunki w tem mieście.

te, pogniecione i wytarte ubranie z pewnem za-

piłeś u nas wódkę i
przez cały dziń. Wychodziłeś, 
wracałeś do u® dobre kilką razy.

.L -<No dobrzej .tle pocoś wokóle iu orzvszedl-

— Zmiataj! — warknął Scarp. — Max jest

w J

predukcj.il
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Baworowskl już dziś przeżywa mecz z Polska
Filor tenisu austrjackiego na rozdrożu

Wiedeń, w kwietnia 1938.

„Orać czy nie grać, oto pytanłe<‘, możnałjy 
powiedzieć o ■wątpliwościach Adama hr. Bawa-
rawskiego. Możnnby 
^obciąłbym, ale boję 
tale jest trafniejsze.

Dzwonię, — Panie

również określić je, Jako 
slę“. Doprawdy to osta-

hrabio, proszę o wywiad
dhł „Przeglądu Sportowego".

— Chętnie, bardzo proszę, bnrilzo się cle- 
Rł. Dzisiaj? świetnie 1 Park Klub,

Park Klub Jest w Fraterze, w zielonym pach- 
Bącytn wiosną Praterze. Bawarowskl trenuje, 
przygotowuje się do sezonu letniego. Czekają 
go ciężkie walki. A dopiero co wrócił z dłu
giej podróży — był 4 miesiące w Ind Jach!

— Proszę pana, jestem w okropnej sytuacj!. 
Należę do tutejszego klubu, tutaj wyrosłem, tu
łaj wychowali mnie 1 zrobili ze mnie tenisistę. 
Jestem mistrzem Austrjl, a w Dnvls CupHe prze 
eiw Polsce nie będę pewno grał. Powledzia-

Ja Polało, tle się plszę Hawarowsky a nlę 
Baworowskl, że mam dobra w Polsce i żo wy- 
daję polskie pieniądze w Wiedniu. Szczególnie 
przykre Jest to dla mego brata, mieszkającego 
stale w Polsce, w naszych dobrach., w Kopy- 
czyńcach, 2 godziny od Tarnopola.

Bardzo chętnie grałbym w barwach Polski, 
ale teraz Już nie mogę. Jeżeli raz ale występo. 
wato w Davi» Cup w barwach pewnego kraju, 
nie można reprezentować Innego kraju.

— Zawiadomiłem — opowiada dalej Bawa. 
rowsky — kapitana związkowego Austrjl dyr. 
Rademachera, że walczyć mogę z Polską tylko 
wtedy, gdy AustrJ. Związek Tenisowy otrzyma 
zawiadomienie od Polskiego Zw. T., że Polska i 
nic ma żadnych objekcji.

Dręczy mnie też niepewność, czy prasa pol
ska nic będzie mię atakować. ‘Redziewam 
się, że nie, ponieważ ze względów czysto spor
towych — a tylko te powinny decydować — 
mój ndzlał w barwach Austrjl iest zupełnie
usprawiedliwiony, przecież tu i tylko tu zro.lem, że nie mogę grać przeciw Polsce, przeciw — . — -

mej ojczyźnie. Urodziłem się w Wiedniu przed i błono ze mnie tenisistę. Nadomlar złego Au- 
22 Jaty, nie Jestem polskim obywatelem, więc sfrja Jest obecnie w przykrej sytuacji: Artens
Ble mogę grać przeciw Polakom. To znaczy | wyjechał; iMatejlra (43 lata) jest za stary, jego 
mógłbym, ale nie chcę. Nie, niedokładnie się I sukcesy w Cannes są niezbyt przekonywujące,

wyraziłem, chcinłbym — nie Jest ml nlcprzyjem» 
eJe... Bo widzi pan, boję się ataków prasy. 
Kiedy przed paru laty, Jeszcze jako nlcdo- 
doświadczony tenisista grając w Warszawie po- 
biłetn Spychałę, pewien odłam prasy (? Przyp. 
Red.) zaatakował mnie spowodu gry w bar. 
wach Austrjl. Robili mi wyrzuty, że Polak bl-

bcze ranie Austrja nic może wygrać z Polską.
Trenujemy wszyscy solidnie: Metaxa to dru

gi singlista; do doubla mamy dużo młodych I 
dobrych graczy, Plannera, Habcrla, KJnzla 
Broscha. Chętnie spotkałbym się a Ttoczyń- 
sfcim; przed paru laty pobili mnie, ale zrobi
łem dudę postępy.

szanse określłbym jako rów
Gdybym niee, pięćdziesiąt na pięćdziesiąt.obie pierwsze rakiety Włochów, Palmlcr.ego 1

I»

dniami do polskich władz tenisowych, mdłn na- 
dzieje, że otrzymamy zadowalającą odpowiedź. 

LULA?!.

jędrzejowska, Adamson. W maju (4 ID 
mistrzostwa międzynarodowe. Za k lka dni wi„
ci nasz trener związkowy Weiss z IndyJ celem j 
ostatecznego wyszllfownnfa nnszej formy.

Wszystko to Jest zaprawą przed meczem r

Oczekuje nas wkrótce (2 — 
z Włochami I Węgrami. Mam na rozkładzie mu powagą; nasze

wró AustrJ. Związek Tenisowy zwrócił się przed 2

4 moj) spotkanie Polską. Traktujemy go bowiem z całą należną 
’ r _____ inkn rÓW

IU0WH

Tel Aviv podziwia Hechta
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

BĄKOWSKl (SK.) I POLUS (WARSZ.) 
dwie najlepsze wagi lekkie Warszawy.

Tel Aviv, 29.3.38 r.
Sensacją ubiegłego tygodnia był występ Hech- 

ła na kortach Tel-Avivu. Wykorzystał tm po
wrót z Menzlem z 6 miesięcznej podróży nao
koło świata i wstąpił do Palestyny. W Tel-Avi- 
vie Hecht spodcał s ę z pierwszą rakietą Pale
styny Radwanem zwyciężając go w dwóch se
tach 6:2, 8:8. Wynieśliśmy wrażenie że była 
to gra pokazowa. W deblu zagrał Hecht w to
warzystwie gracza Makabi '

ków Hapoelu z zagranicy i :: kraju, tak jak to 
czyni Makabi, 3) Udział chorągwi Hapoelu wo 
wszystkich uroczystościach.

W Palestynie bawi obecnie drożyna ligowa t 
Budapesztu Bocskay, która rozegrała pier
wszy mecz z Malkabi (Tel Aviv). Mimo, że

. Bocskay wygrał to spotkanie w stosunku 3:2 
■J 1 (2:0), Makabi wypadła wręcz doskonale, jej

Radzwana,

POGROMCA REKORDÓW ARtK BOR[Ą 
Amerykanin Jack Medica, uzyskał ostatnio^nomeriilny czas na 

1500 mtr. — 19 m. 06,8 sek. lepszy od re^rdu światowego.

ohąpu 

nii^y
Triumf Cambridge - triumf po

Dramatyczna wajka na wodah Ta
—• _ : ' iz:u), maKaoi wypaota wręcz aosuonaie. jej 

mc gracza Makabi Lesfelda 1 Pój"' najlepszym graczem był Donenteld, który swo- 
ia> Dawidmana w Jem! strzałami wywoływał entuzjazm na trybu- s_____
I. Trzeba przyznać, iż partner Hechta pach Bocskay musiQł się mocno napracować orać?" 
pomagał. „--a- 1 w drugiej połowie nim zdobył zwycięską bram , ?

p Hechta byt doskonałą propagandą , g minut przed fcnńcem. JCCZ—;
mu nie pomagał. ' ~ j ^iej^wfc“Sm £1¾ cicnino-niebiescy mogą

Występ Hechta byż doskonalą propaga»” i kę 9 minut przed fcnńceó jeszcze kiedykolwiek zwycięzyc?...
tensa europejskiego. -M- ..Co się dzieje z Oxfordem?"„. — oto
do rozmo°w^znHt:chteni. Opowiada on o swoich Lekkoatleci Makabi (T. Aviv) bawili ostał- I charakterystyczne tytuły prasy angiel- 
sukcesach w Japonji. Indjach, gdzie widział niej soboty w Bejrucie (Syrja) gdzie spotkali j s^jej po sobotnim wyścigu.
graczy austriackich Baworowsklego i Metaxa. | się z tamtejszym klubem uniwersyteckim A.V.B. Mipnrzerwam seria trzynastu zwv-
Hecht nie bvi zachwycony formą naszych I Spotkanie to przyniosło kolosalny sukces Maka- _ nieprzerwana se > .1 d trzynastu z. y
przeciwników w Davis Cup. Przedewszystkiem I bi. bowiem na 10 konkurencji zajęli 7 pler-|CięstW Cambridge U dowodzi, ze Z WIO- 
rozczarcwany był «Baworowsklm, — a Metaxa, wszych miejsc. Najlepszym wynikiem był rzut slowaniem W Oxfordzie rzeczywiście 
nie zrobił od 2 lat w.ększych postępów. oszczepem, gdzie Aterman ustanowił rzutem , . z nip. ... Naiwirkszr

Pytamy go, jakie są szanse Polski w meczu {51.50 mtr. nowy rekord światowego Związku Jebt cos nle w porząohu. isajw ^K.sze
o Davis Cup — Hecht namyśla się — analizuje Makabi.

Londyn, w kwietniu, i angielskiej Eton, która dostarczała że zmiana stylu l sprzętu, 
A więc Cambridge wygrał raz je- licznych reprezentantów do ^du?

szcze! „Czy Oxford musi zawsze prze-1 Czy też wrtszc.e, _ co jes^ najbardziej I nie

ruchome dulki i w' jesiennych regatach

każdego gracza pokolei, pyta czy będzie grał 
Tarlowslii — wreszc e mówi, że szanse w sing
lach są dla Polski korzystniejsze, a duble to 
stała słaba strona Polski. Jednem słowem Pol
ska ma jednak duże szanse zwycięstwa nad
Austrją.

Makabi. I powagi tutejszego świata wioślarskiego 
I starają się zgłębić te tajemnice.

prawdopodobne. złożyła się na to róż- . 
nica stylów? Nie ulega bowiem wątpli
wości, że nowoczesny styl, zwany tutaj 
„Fairbairn style", nietylko w tym wy
ścigu, ale i w wielu innych wykazał 
swą wyższość nad „ortodoksyjnym" 
stylem Oxfordu. „Fairbairn style" 
przyjęty obecnie przez wszystkie pra
wie oddziały Cambridge oraz przez

-M-
Z całą pompą i powagą obradował w Hajfie 

W przeciągu 3 dni Kongres Hapoelu w Pale- 
Btynie. Wz ęlo w nim udział przeszło 100 dele
gatów. Zastanawiano się czy utrzymać nadal 
kontakt z klubami mieśzczańsklcmi, czy też od
dać się zupełnie sprawie sportu masowego i 
pracować w terenie. Ostatecznie zwyciężył jed
nak kierunek ścisłej 1 przyjaznej współpracy z 
wszystkieml klubami, a szczególnie z Makabi. 
Najważniejsza z pośród rezolucyj Jest uchwala, 
iż Hapoel weźmie udział w III Makabjadzie o 
ile Jego warunki będą uwzględnione. A waran 
ki te brzmią: 1) wspólna organizacja Maka
ta jady, 2) Dopuszczenie wszystkich znwodni-

■Węgierska drożyna pięściarska B. T. K. z 
Szaho, Tataj, Ferene i t. d. przyjeżdża do Pa
lestyny w przyszłym tygodniu i spotka się w 
meczu z kombinowanym teamem Hapoelu I Ma
kabi.

Aleksander Aleksandrowicz.

Ćzy jest to sprawa sprzętu wioślar.
skiego? — Cambridge bowiem używa

słynne klubr londyńskie, jak Leandef 
Club i London R. C., kładzie wielki 
nacisk na pracę nóg, skoordynowanie 
wszystkich ruchów ciała i polega bar-

ruchomych dulek, Oxford zaś nierucho- dziej na mocy uderzenia, niż na szyb
kości, to jest ilości uderzeń na minutęmych. Ćzy jest to może związane z u- 

padkiem wioślarstwa w słynnej szkole Jak wielką różnice doprowadzić mo-

Pływactwo Austrii wzorem dla nas
Refleksje po przegranym meczu wiedeńskim

Wiedeń, 7 kwietnia.
Mecz pływacki z Austrją mamy 

już za sobą. Wniosków wyciągamy 
zen wprawdzie niewiele, ale są o- 
ne dosadne. Mamy w dziedzinie 
plywactwa bardzo wiele do nad
robienia i trzeba wielu lat pracy, 

i aby wreszcie stanąć na no<gt i móc 
dorównać choćby Austrji.

Mimo, że w ptywactwie świa- 
towem zajmuje Austria skromne 
miejsce, to jednak przedstawia dla 
nas w chwili obecnej pożycie go
dną pozazdroszczenia. Widzieliś
my, jak przez pływalnię w Diana- 
badzie przewinął się ogromny ko
rowód młodzieży wiedeńskiej o 
wielkich aspiracjach pływackich.

50 groszy 0,(1 ,jd<wy“ do ikasy 
związkowej,, a więc rocznie 1000 
schilingów! Sunna na nasze stosun
ki „składkowe11 horendalna.

Drugim «.kolei klubem ptywac-

Wyjątkowo miły 1 koleżeński nastrój panował 
w ekspedycji polskiej. Przez cały czas wypra
wy ani razu nie doszło do żadnego Incydentu, 
da żadnych swarów, do żadnych kwasów. 
Wszystko układało się w jaknajlepszym po
rządku.

Siedemdziesiąt procent ekspedycji stanowili 
nowicjusze. Ze starych repów byli tylko Bochen 
ski, Karliczek i Szrajbmanowie. Pozostali przejść 
muslell na granicy czechosłowacko - polskiej 
tradycyjny chrzest. Uchronił się od tego Scholz,

R1TTER (B. T. C.) 
najlepszy obecnie kolarz pomor
ski, wygrał bieg otwarcia sezonu 

w Bydgoszczy.

tylko dlatego, że przybył bezpośrednio z Ber
lina, a na miejscu były Już inne sprawy na

W klubach tamtejszych hołduje głowie.
sie pięknej pitniersk:ej pra^y, nie j yyłn samym pociągiem (co pływacy do 
Oglądając się na zaszczyty i hono- I Wiednia) jechała załoga ..Batorego*1 do Mon 
ry. (Piękiiy'iTl tego przykładem oka- ! falcone. Marynarze, dowiedziawszy się o 
Zsl Się Czołowy W.edenski klub E. j obrządku chrzcin koniecznie chcieli przyłożyć 
W A (’ fnnci-arłn fUin m ’ - .W. A. S. C. (posiada on 5 Tlij na
prowincji). który przed dziesięciu 
laty liczył zaledwie 80 członków, 
dziś ma ich... 21)00! Klub opłaca po

don swoje ręce...

Wicdeń przywitał wyprawę polską czerwono- 
blaleml flagami, co wywołało w nas wielkie 
zdziwienie i zakłopotanie. Tymczasem cóż się 
okazało? Parlament austriacki uchwali! właśnie 
przymus służby wojskowej, poraź pierwszy od

[ czasu wojny światowej. „Jubel" z tego powodu 
! byt tale wielki, że udekorowano miasto flagami, 

które są takie same jak polskie... W tem miejscu 
wyjaśnić trzeba, że, jak w wielu państwach, 
obowiązują w Austrjl dwie flagi: czerwono-bia
ła narodowa, oraz czerwono-blalo-czerwona 
państwowa (Bundesfahne).

-M-
W ramach spotkania międzypaństwowego od

być się miały również konkurencje skoków, w 
których brak nam dobrych reprezentantów. Nie
spodziewanie zrezygnowali z tej konkurencji 
Austrjacy, gdyż najlepszy ich skoczek Hoff wy
jechał do Niemiec. Dał się on skusić I przyją- 
wszy obywatelstwo Rzeszy przeniósł się za kor 
don. Niemcy odraza przyłączyli oczywiście 
Hoffa do grupy olimpijskiej.

¼
Mecz zaczął się, normalnym zwyczajem, od 

przemówienia gospodarzy i odegrania hymnu I

kim jest w Wiedniu Hakoah, sioe- 
cjalizujący się jednak w konkuren
cjach kobiecych, choć i na tem po
lu EWASC jest równie dobry.

Charakterystyczną cechą pływać 
twa austriackiego jest rozgrywa
nie podwójnych mistrzostw: dla 
klubów posiadających zimow pty- 
waltiie i dla klubów pracujących w 
warunkach skromniejszych. Czo
łowa grupa pływaków austriackich 
jest znacznej liczniejsza od naszej. 
Okazało się to nawet w stylu do
wolnym. w którym podczas meczu 
wykazaliśmy nad Austriakami prze 
wagę aż na trzech pozycjach (Kar
liczek, Bocheński i Szrajbman), pod 
czas, gdy równać się z nimi mógł 
tylko jeden Hnatek. Mimo to — 
sztafetę przegraliśmy!

Jeden słabszy zawodnik zdecy
dował o wyniku ogólnym.

Najmocniejszym punktem Austrii 
iest styl klasyczny. Do zawodów 
przystąpili bez swej tegorocznej 
rewelacji Stembergera, który jest 
w tej chwili najlepszym w kraju, 
Placheta i Hólzl ustępują mu wy
raźnie. choć nieznacznie. Cała trój
ka płynie poniżej 1:16. Dwaj, któ
rych widziałem, płyną zwykłą żab 
ką, a n e stylem motylkowym, wy 
niki są więc, jeszcze bardziej god
ne pochwały.

W stxrlu dowolnym jednak Hna
tek wybija się ponad przeciętność 
austriacką. Reszta mierna, ale so
lidna. W stylu grzbietowym jest 
z«iów tylko jeden zawodmk — Kell 
ner. Poza nim. reszta na poziomie 
naszym, w granicach 1 ?19.

Waterpoliści austriaccy liczą na 
zajęcie trzeciego miejsca na Ol m- 
pjadzie. Trenują więc niezwykle 
sumiennie, rozgrywają częste me
cze. Teraz na widnokręgu są spot
kania z Włochami. Węgrami i Cze
chosłowacją.

A propos Czechosłowacji. Nie
dawno stanęła ona do walki z Au
strją i przegrała w jeszcze wyż-

o mistrzostwo Cambridge‘u podskoczy
ła z 19-go miejsca na 4-te.

Anglicy sympatyzują z tym, któremu 
się nie wiedzie. To też w tym roku, 
wśród tłumów zebranych na wybrze
żach Tamizy sympatycy Oxfordu 
ciemno-niebieskie odznaki przeważały 
nad jasno-niebieskiemi. Ponieważ wy
ścig, który się odbył wcześnie, bo o 
U-ej rano, zebrało się stosunkowo 
mniej osób niż w latach poprzednich. 
Pogoda była też niesprzyjająca. Po
przedniej nocy przeszła nad Londynem, 
burza śnieżna i dzień był wyjątkowo 
zimny. Silny wiatr północny wzburzy 
bardzo fale Tamizy, która będąc 
rzeką, do której dochodzi przypływ 
morza, nie należy do spokojnych/ <

O 11.30 zjawił się na starcie Oxfofd,- 
a dopiero po pięciu minutach, które na^: 
pewno nie przypadlo do gustu .ciemno
niebieskim, podjechał Cambridge. Start 
odbywa się według staromodnej formu
ły, która polega na dłuższej dyskusji 
startera ze sternikami obu ósemek', ale 
o 11.41 lodzie szczęśliwie ruszają.

W pierwszej minucie Cambridge, ro
biąc 40 uderzeń na 38 Oxfordu, wysu
wa się nieco na czoło. Już jednak po 
chwili prowadzenie obejmuje Oxford i 
nie oddaje go. aż do półmetka. W tern 
miejscu rzeka jest bardzo wzburzona 
i wbrew przewidywaniom świetna zwy
kle technicznie ósemka Cambridge'u 
nie umie zapanować nad trudnemi wa
runkami i czuje się bardzo niepewnie. 
Oxford natomiast znajdując się po stro-

pchnął Ox|d z dohego kursu.
Od tej ®’ili sprana byłą przesą

dzona. Ca^ridge wałował coraz le
piej, Oxfc« coraz Trzej. Na mecie 
był o 5 -dłlijości styu.

Tak zakr yła się/ędna Jeszcze tra- 
gedj-a Oxfr|ti. Tera zaczyna rok no
wych przyjmowań, starannej selekcji.awań, starannej selekcji.

mingr itó-y może wuciążliwego .. „ ____ ..
przyszłym'r ku uwefczeny zostanie 
nareszcie z^ięstwm!

J. Sokolow.

AUSTRJ f A JEDZ1E DO USA
Drużyna sowa Australii wyjecha. 

la już do Anyki, gd::e pod koniec
ii z Mnerykjj w meczu 

o pąh'ąr.‘Ddv|J ?b,dwodzą Crawfor
da wyjechniUsii i Scroo
pe, ale żanoi Hę ‘n'a'że grać będą

maja spotka

Quist 'i singla-t jak i.^
w dublTjN!! awiicp* trżykrotnie
pobiL osąpię Gfavorda*H wedam 
Crawford^eśwciążęirayufordem-

Ameryk ysławzilpewue w sin
glach AHijr i Bud^ł który jeszcze 
sie poprajł d czasj W mbledonu, a
nigdy dok 
dnldu zaa 
którzy są
Budge i A1

; srał : Crawfordem. W, 
albo dlison, van Ryn» 
ik co-az słabsi, albo 
W sirglu wchodzi jesz-

polskiego. Mocno zdziwiła się publiczność, gdy
szym stosunku, niż tny. Czesi nie 
zdobyli ani jednego pierwszego

nie osłoniętej od 
zarzutu.

wiatru, wiosłuje bez

cze pod u^ Byaui Urant.
Mecze oitKAjw^kortach trawia 

stych. co jej ko{yt dla Australij
czyków. WTis A|eluważa, że Au- 
stralijozycnwygrią napewno dubla 
(niedarmo G-awfo&, uist sa mistrza
mi Franci; l/Angl), w singlu zdobę
dą przynaitmiej wa wkty.

BORÓTRAZAFMNIANY
PlebiscjTiTancśki stawił następu» 

jącą drużbę do gier puhar Davisa: 
single Boijsus, Destrńeau. double!Przy półmetku Oxford prowadził o‘petra, Pe 

pól długości, lecz jest to koniec jego . narj ’Mer 
triumfów. Woda iest tu o wiele snnkni- • . ..7 Bo (tra —triumfów. Woda jest tu o wiele spokoj.
niejsza i Cambridge odzyskuje pew
ność siebie; a jest już najwyższy czas, 
bo znajduje się 011 teraz na zewnętrz-
nej stronie długiego zakrętu
Oxford zyskałby na tym odcinku Jakąś

nard.

Iza; szeryfs ngle: Ber- 
i!, dnible: Bbrotra, Ber-

swych rodków.ź Brulionem wogeie" 
się już nielicza.:

’ le turuii
Perry jpkonaliatwo Umera w*fina-

REKORDOWA JAZDA W HANNOWERZE.
Małżonkowie Stdrkle (Szwajcaria) zwyciężyli w kategorii ponad 

1000 ccm. z przy czepkami.

1 ° s-/ z.nooy-11 am jednego pierwszego i
dźwięki tneiodji ptynęiy z ampiionu przez io | miejsca, podczas gdy my zdoby 
min. bez przerwy. Ołmzalo się potem, że płyty Hśmy jch dwa. To . j'
samorzutnlij zmieniały się, dzięki odptrwiednlej [ f,as pewnego rodzaju nocięSZe- 
instalacji. Tak więc zagrano nam cztery mazurki I jj em
Dąbrowskiego (po dwa na jednej płycie). Maur. Lip.

przewagę, jasno-niebiescy musieliby 
zrezygnować ze zwycięstwa.

Jednak do tego nie doszło. Szlako
wy Cambridgu, Laurie, bohater wyści
gu, uważany obecnie za najlepszego 
wioślarza w Anglii, dyktuje swej ósem
ce wspaniały zryw i Cambridge w jed
nej chwili wysuwa się na czoło. Dopo
mógł mu w tern sternik Duckworth. 
t.tóry zręcznem manewrowaniem ze-

■■- .... "ie| w ćmnes. [owocząc, że 
wraca szjiko d ..formy Ma hieu wy 
grała : ł|el (i: i6:2.

SCHAIfliłG —LOUIS ZA 1 IAILJON
Ameryk 'ntersuje sij barćto me-- k ntersuje sij barćto me

czem bc neling- Lou? (17 itecwca)
w Yaike 
■teraz raz 
To te?' o

:ecwća)
•Stadni w Niw Jouu. Już.

' iprzeęprzcday są olężone, 
żekująźe doclód pn '

1 miljnnpolaró't
krocz’-

n ; n ^J^PSi SKULLER^ AUSTRAł
Cecll Peta-ce (bratanek dwukrotnego inistrza oliniskiero ot, 
me zawodowca) i Herb Turner snotlkll sie w btu elimiwc 
nym na dystansie 2000 mtr. ZwycleA Pearee i dzie sta™ 

na Igrzyskach w perlinit. j
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